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Idziemy do szkoły
Co nowego w nowym roku?

17 milionów więcej 
niż przewidywano
W Wojewódzkim Zjednocze­

niu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych dokonano w dniu 21 
bm. ostatecznego podsumowa­
nia wyników finansowych za 
rok gospodarczy 1960/61. Bi­
lans wykazuje zyski o 17 mi­
lionów zł wyższe, niż przewi­
dywano na podstawie prowi­
zorycznych obliczeń w dniu 1 
lipca br. Wynoszą one 237 mi­
lionów i 365 tysięcy zł. Taka 
suma została odprowadzona do 
Skarbu Państwa.

Warto dodać, że obecnie tyl­
ko co dziesiąto gospodarstwo 
przynosi jeszcze nieznaczne 
straty, podczas gdy w ubie­
głym roku gospodarczym (1959/ 
1960), co czwarte wykazywało 
deficyt. A więc nasze, wielko­
polskie PGR-y są już na pro­
stej drodze do pełnej rentow­
ności wszystkich jednostek pro 
dukcyjnych. Nastąpi to praw­
dopodobnie w przyszłym roku, 
czego ofiarnym załogom i sprę 
żystej administracji należy jak 
najserdeczniej życzyć, (kj)

Senat zacliodntoberliński 
płaci:

8 marek dziennie 
za prowokacje

Dyrektor Kolei Berlińskiej Otto 
Arndt poinformował w poniedzia­
łek na konferencji prasowej, że w 
ciągu tygodnia — od 13 do 20 sier­
pnia — w Berlinie zachodnim gru­
py rozwydrzonych chuliganów zde 
molowały 62 wagony szybkiej ko­
lei miejskiej administrowanej 
przez NRD.

Arndt poinformował również, że 
senat zachodnioberliński czynił 
najpierw wysiłki, aby doprowadzić 
do objęcia zarządu odcinka S-Bah- 
nu przebiegającego przez Berlin 
zachodni, a gdy się to nie powio­
dło, nasyła prowokatorów, którym 
płaci już po 8 marek dziennie za 
agitację przeciwko korzystaniu z 
tego środka lokomocji.

Przemysłowcy zachodnioberliń- 
■cy wywierają nacisk na pracow­
ników, aby nie korzystali z szyb­
kiej kolei miejskiej M. in. w za­
kładach AEG robotnicy musieli 
złożyć pisemne zobowiązania, że 
nie będą korzystali z S-Bahnu, 
który — jak wiadome — jest naj­
tańszym środkiem lokomocji w
Berlinie zachodnim. Wpływy 
Sowę wykazują jednak, że i ta 
cja nie przynosi zamierzonych 
zultatów. (PAP)
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Za polityką 
neutralności

Jomo Kenyatta, przywódca 
ruchu niepodległościowego 
Kenii,' zwolniony w zeszłym 
tygodniu z więzienia, otrzymał 
w poniedziałek prawo swo- 
bodnego poruszania się.

Kenyatta przebywa obecnie 
w Gatundu, 24 km od stolicy 
Kenii, Nairobi.

W wywiadzie dla Agencji 
yPl Kenyatta oświadczył w 
niedzielę, że przyszła niepod­
legła Kenia będzie prowadzić 
Politykę neutralności. (PAP)

23 sierpnia 1944 roku wystarto­
wały do boju pierwsze samoloty 
1 Pułku Lotnictwa Myśliwskiego 
„Warszawa", zorganizowanego w 
ZSRR. Dzień ten ustalono później 
jako Święto Polskiego Lotnictwa. 
W tym roku wszystkie aerokluby 
i jednostki lotnicze przygotowa­
ły się do licznych pokazów, ja­
kie odbędą się z okazji ich świę­
ta. Zdjęcie nasze przedstawia 
ostatnie przygotowania sprzętu 
lotnictwa sportowego w Aeroklu­

bie Poznańskim.
Fot — Archiwum

Oskarżonego nie ma na sali
ladzwyczajna sesja IZ w sprawie Bizerty

W poniedziałek w południe rozpoczęty się obrady nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, zwołanej na 

wniosek 52 delegacji krajów afrykańskich i azjatyckich, 
krajów obozu socjalistycznego 1 szeregu Innych państw 
w celu rozpatrzenia skargi Tunezji w związku z agresją
wojsk francuskich w rejonie

Na wniosek delegata Iranu 
M. Vakila Zgromadzenie wy­
brało ponownie przewodniczą 
cym sesji delegata Irlandii —
F. Bolanda, który był 
wodniczącym ostatniej 
zwyczanej.

Następnie głos zabrał 
gat rządu tunezyjskiego 
gi Slim.

prze- 
sesji

dele-
Mon-

Przypomniał on, że w dniu 
19 lipca wojska francuskie roz 
poczęły zbrojną agresję prze­
ciwko Tunezji w rejonie Bi- 
zerty. Od marca 1956 roku —
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Sugeruje rozmowy
Półoficjalny komunikat urzędu 

Rady Ministrów podaje do wiado­
mości, że rząd włoski sugeruje 
„podjęcie szybkich i dyskretnych 
przygotowań, które umoiUwiłyby 
rozpoczęcie w ciągu najbliższych 
dwóch lub trzech tygodni roko­
wań w sprawie Berlina”.

Konferencja laotańska
Jak podaje Agencja Reutera, 

konferencja laotańska zebrała się 
w poniedziałek, aby przedyskuto­
wać sprawę zaniechania represji 
bądź dyskryminacji przeciwko oso 
bom, grupom i organizacjom bio- 
rącym udział w walkach w Laosie. 
Sprawę tę wysunęła delegacja a- 
merykańska.

Targi w fzmirze
Z Iziniru donoszą, że w niedzie­

lę otwarte tam zostały 30 Targi 
Międzynarodowe. Bierze w nich 
udział 25 krajów, w tym: Bułgaria, 
Czechosłowacja, Polska, Rumu­
nia, Węgry i Związek Radziecki.

Przeszło 1,5 min.
Pod koniec czerwca br, Albania 

liczyła ponad 1 milion 665 tysięcy 
mieszkańców.

Koncertował w Gdańsku
21 bm. w sali Państwowej Fil­

harmonii i Opery Bałtyckiej w 
Gdańsku koncertował Witold Mał- 
cużyński. Był to pierwszy koncert 
znakomitego pianisty w ramach 
tegorocznych imprez „Sopockiego 
lata”, ‘ •

Rok XVII 
Wydanie A

INTowości zbliżającego się nowego roku szkol- 
1 nego absorbują umysły co najmniej poło­
wy naszego społeczeństwa. Jeśli już bowiem 
sami z tornistrem pod pachą nie maszerujemy 

' na ósmą do szkoły — to znowu martwimy się 
o to, by ten tornister i jego zawartość gotowa 
była dla naszej pociechy na dzień 1 września...

O zapewnienie dzieciom jak 
najlepszych warunków do nau 
ki martwią się oczywiście, nie 
tylko rodzice. W kuratoriach 
szkolnych cały sztab ludzi my 
ślał o 1 wrześniu, już wtedy, 
gdy ich podopieczni zdoby- 

Bizeriy,

rządoświadczył M. Slim
tunezyjski domagał się wiele 
razy wycofania wojsk francu­
skich z Bizerty. Ponieważ o- 
becnpść tych wojsk na teryto 
rium należącym do Tunezji 
jest niezgodna z życzeniami 
narodu tunezyjskiego.

W kwietniu 1960 r. prezydent 
Bourguiba zwrócił się do rządu 
francuskiego z apelem, by wy­
cofał swe wojska z Bizerty. W lu 
tym br. pódczas spotkania z pre­
zydentem de Gaulle’em prezydent 
Bcurguiba ponownie zażąda! ewa 
kuacji tej bazy. W czerwcu i na 
początku lipca br. Francuzi za­
częli rozbudowywać urządzenia 
wojskowe w Bizercie — co wska­
zuje niedwuznacznie, że nie mieli 
oni i nie mają zamiaru opuszcze­
nia tej bazy.

Mongi Slim wyraził ubolewanie, 
że delegacja francuska nie jest 
obecna na nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia. Jest rzeczą poża­
łowania godną — powiedział — 
że rząd francuski uchyla się od 
dyskusji, bo Francja jest prze­
cież stroną bezpośrednio oskar­
żoną.

Wskutek agresji wojsk francu­
skich w Bizercie zginęło przeszło 
800 Tunezyjczyków, a około ty­
siąca odniosło rany. Wojska fran­
cuskie używają przeciwko Tune- 
«vjczykom tak barbarzyńskich 
środków masowej zagłady jak 
bomby napalmowe.

Następnie przemawiał delegat 
Liberii N. Barnes, który w imie­
niu grupy krajów afrykańskich i 
azjatyckich, przedstawił Zgroma­
dzeniu Ogólnemu projekt rezolu­
cji stwierdzający, że obecność 
wojsk francuskich w Tunezji na­
rusza suwerenność tego kraju i 
stanowi źródło stałego napięcia 
oraz zagraża pokojowi.

Po przemówieniu N. Barnesa 
pierwsze posiedzenie nadzwvCzaj- 
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zostało zamknięte. (PAP)

Zgon uczonego 
francuskiego

W poniedziałek zmarł w 
swej posiadłóści w okręgu pa­
ryskim ksiądz Breuil, jeden z 
największych autorytetów
światowych w dziedzinie pre­
historii.

Ksiądz Breuil wykładał w 
College de France oraz na uni­
wersytetach we Fryburgu, Liz­
bonie i Johannesburgu. Sławę 
swą zawdzięczał eksploatacji 
grot prehistorycznych we Frań 
cji, Hiszpanii, Abisynii, Afryce 
i Irlandii. (PAP) •

Poznań 
wtorek, 22 sierpnia 1961

wali jeszcze szczyty górskie 
lub rekordy pływackie.

Dzięki temu właśnie — mi­
mo iż tegoroczne przygoto­
wania do nowego roku szkol­
nego wymagały szczególniej­
szej pieczołowitości, z uwagi 
na zbliżający się termin refor 

obecniemy szkolnictwa
większość szkół naszego woje 
wództwa jest już w pełni go­
towa na przyjęcie uczniów.

426 tysięcy!
IZ" iedy odwróci się ostatnia 

sierpniowa kartka kalen­
darza — do klas, sal i warszta 
tów szkolnych Poznańskiego 
wejdzie ponad 426 tysięcy ucz- 
uiów: szkół podstawowych, 
liceów ogólnokształcących, za­
kładów szkolenia nauczycieli, 
zasadniczych szkół zawodo­
wych i techników, podległych 
Ministerstwu Oświaty. Naj­
młodszych adeptów wiedzy — 
pierwszoklasistów — mamy w 
tym roku w Wielkopolsce 59 
tysięcy; klasy ósme przyjmą 
obecnie 9 tysięcy uczniów, za­
kłady kształcenia nauczycieli 
około tysiąca, zaś I klasy szkół 
zawodowych 16 tysięcy.

Wszystkie te liczby są nieco 
wyższe niż w latach ubiegłych. 
Dlatego następne pytanie, ja­
kie zadajemy kuratorowi Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego 
mgr Słomskiemu musi doty­
czyć pomieszczeń szkolnych. 
Na szczęście i tutaj liczby są 
stosunkowo wysokie i do nie­
pokoju nie skłaniają. Jak nas 
zapewnia Kurator szkoły
naszego województwa są od­
remontowane i dobrze przygo­
towane na przyjęcie uczniów 
Do końca bieżącego roku ka­
lendarzowego młodzież otrzy­
ma 30 nowych budynków szkol 
nych, w tym 5 piętnastoizbo- 
wych — w Poznaniu. Nauczy­
ciele otrzymają 119 izb oraz 5

ICoieLuózkow&kla
19 bm. w Żaganiu rozpoczęły 
się III Centralne Zawody Kotciusz 
kowskie. Na zdjęciu: defilada za­

wodników przed trybunę.
CAF — fot. Wołoszczuk

Cena ou gr 
Nr 197 (5458)

domów mieszkalnych: 2 w 
Owińskach oraz w Jarocinie, 
Mielnicy pow. Konin i Marsza! 
kach, pow. Ostrzeszów.

Sprawa kapitalnych remon­
tów szkół i ich terminowego 
zakończenia spoczywa w tej 
chwili w ręku przedsiębiorstw 
wykonawczych, do których na­
sze władze szkolne zwracają 
się z apelem o... sportowe tem­
po, jako że każdy dzień zwło­
ki, to dzień odebranej dzie­
ciom radości z nowej szkoły. 
Na ogół jednak remonty prze­
biegają u nas sprawnie i nie­
spodzianki nie powinny się 
zdarzać.

Równie sprawnie — dzięki 
energicznej i sumiennej akeji 
nauczycielstwa i Domu Książ­
ki — przebiegła zbiórka sta­
rych podręczników, których 
planowo zebrano 50 proc., a 
niekiedy i ponadplanowo — 
S0 proc. W efekcie w roku

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kończą się żniwa
wzrasta skup

AA prawdzie w wielu wsiach wielkopolskich obchodzo- 
’’ no w minioną niedzielę dożynki, jednak nie 

znaczy to, że żniwa wszędzie zostały zakończone. Pozosta­
ło jeszcze do skoszenia 2 proc.pszcnicy. 1 proc, jęczmienia 
i 10 proc. owsa. Na pniu jest jeszcze w naszym wojewódz­
twie 16.400 ha zboża. Z pól zwieziono ogółem 82 proc, 
zbiorów. Z państwowych gospodarstw rolnych wyróżniły 
się Chelin i Jóźwin (pow. Konin) oraz Karolewo pow. 
Leszno. Gospodarstwa te całkowicie zakończyły żniwa.

Natomiast o 100 procento­
wym wywiązaniu się z obo­
wiązku dostaw zbóż zameldo­
wała jako pierwsza w woje­
wództwie Gromadzka Rada 
Narodowa Swiętno po w. Wol­
sztyn. Przy okazji uwaga pod 
adresem PKP. Rolnicy z gro­
mady Swiętno, którzy 18 bm. 
zbiorowo przyjechali na sta­
cję kolejową w tejże miejsco­
wości, musieli 6 godzin cze­
kać na wagon, ponieważ po- 

byłprzednio podstawiony
zanieczyszczony resztkami a- 
zotoxu.

Ogółem w Wielkopolsce sku 
piono 20.623 tony zbóż, co 
stanowi 20,1 proc, planu mie­
sięcznego. Nie jest to dużo 
zważywszy, że do końca mie­
siąca plan przewiduje skup 
70 tys. ton ziarna.

W dalszym ciągu w akcji 
skupu przodują rolnicy po­
wiatu kępińskiego, którzy wy­
konali 55 proc, planu mie­
sięcznego, Dalsze. miejsca zaj-

Wyróżnienie 
młodych brygad

Komitet Wojewódzki ZMS 
w Poznaniu uchwałą Sekre­
tariatu z 21 bm. nadal tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
czterem wyróżniającym się 
młodzieżowym zespołom. Są 
to:

• Brygada wzorcowni war­
sztatu licznikowego Zakładu 
Energetycznego Poznań-Teren, 
którą kieruje Henryk Ober. 
Brygada liczy 7 osób;

• Brygada remontowa Gra­
cjana Stępczaka z Rejonu 
Energetycznego Wolsztyn — 
6 osób;

• Dwie brygady elektro­
mechaniczne automatów po­
mocniczych laboratorium ciepl 
nego z Zakładów Energetycz­
nych Okr. Zach. Elektrownia 
„Konin” — 10-osobowa Wac­
ława Kaźmierczaka i 5-osobo- 
wa Bolesława Woźniaka.

Brygady ubiegały się o 
swój zaszczytny tytuł od po­
czątku tego roku. Realizując 
wytyczne regulaminu współ­
zawodnictwa pracy, wyróżnia­
ły się one we wszechstronnej 
działalności zawodowej i spo­
łecznej. Nadanie tytułu otrzy­
mały one z okazji Dnia Ener­
getyka (1. IX. br.). Są to pier­
wsze w tej „branży” Brygady 
Pracy Socjalistycznej, (z)

Węgierskie święto
W niedzielę w całym kraju 

uczczono 12 rocznicę prokla­
mowania konstytucji Węgier­
skiej Republiki Ludowej. Od­
bywały się wiece, spotkania 
robotników i chłopów, uroczy­
stości z okazji otwarcia licz­
nych domów kultury i klubów 
zakładowych. U stóp zamku w 
Budzie oddano do .użytku no­
wy park młodzieży. Malownicze 
obchody odbyły się między in­
nymi nad jeziorem Balaton.

PAP

mują Ostrzeszów (44,3 
Wolsztyn (42,6 proc.), 
rzej skup przebiega 
wiatach: 
Pleszew 
nia (6,2 
PGR-y, 
miejscu ' 
pektorat 

proc.) i 
Najgo- 
w po- 
proc.), 

Wrześ-
Słupca (4,3 

(4-9 proc.) i
proc.). Jeśli chodzi o 

to na pierwszym 
wymienić trzeba fns- 
Poznań, który odsta-

wił już 906,8 ton ziarna.

Dość dobrze przebiegają* do­
stawy w inspektoratach; No­
wy Tomyśl i Śrem.

Omawiając przebieg skupu 
trzeba też wspomnieć o 6 
wsiach, 7 spółdzielniach pro­
dukcyjnych i 350 rolnikach, 
którzy wykonali plan obo­
wiązkowych dostaw w 100 
procentach. Z pewnością w 
ciągu najbliższych dni liczba 
ich znacznie wzrośnie, (mi)

20-!ecie bohaterskiej 
obrony Leningradu
W dniu 21 sierpnia minęło 

dwadzieścia lat od chwili, gdy 
hordy hitlerowskie rozpoczęły 
oblężenie Leningradu. Miasto 
bohatersko się broniło przez 
900 dni. Mieszkańcy tego 
miasta-bohatera przeżyli nie­
słychanie ciężkie trzy lata, 
znosząc chłód, głód i zaciekłe 
bombardowania.

W czasie oblężenia Lenin­
gradu zrzucono na miasto 
ponad 250 tys. pocisków i 
bomb. Mieszkańcy miasta, ob­
chodząc 20-lecie początku bo­
haterskiej obrony, dobrze pa­
miętają, iż jednym z dowód­
ców wojsk oblężniczych był 
gen. Foertsch, obecnie dowód­
ca naczelny zachodnioniemiec 
kich sił lądowych. (PAP) *
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Ciężka atmosfera 
na ulicach Bizerty

Wysłannik AFP opisuje sy­
tuację w Bizercie po ostatnich 
manifestacjach tunezyjskich: 
Bizerta wciąż jeszcze znajduje 
się w stanie oblężenia. W eu­
ropejskiej części miasta atmo­
sfera jest ciężka, pełna niepo­
koju. Panuje niesamowita ci­
sza. Na każdym skrzyżowaniu 
ulic zasieki. Nie widać ani jed 
nego samochodu z wyjątkiem 
pojazdów wojskowych.

Na chodnikach czuwają spa­
dochroniarze z bronią w pogo­
towiu. Sklepy i kawiarnie po­
zamykane. Nieliczni przechod­
nie przebiegają chyłkiem uli­
cami. W pobliżu siedziby gu­
bernatora widać niezliczone od 
łamki szkła i kamienie...

Wysłannik AFP podkreśla 
dalej, że obie strony — francu­
ska i tunezyjska — zajęte są 
teraz przede wszystkim umac­
nianiem swych dotychczaso­
wych pozycji w odległości pa­
ru kilometrów od Bizerty.

*

Agencja Reutera donosi z Bizer­
ty, że w poniedziałek rano doszło 
do wymiany strzałów między pa­
trolami francuskimi i tunezyjski­
mi w górzystej „strefie niczyjej” 
koło lotniska wojskowego Sidi 
Ahmed. (PAP)

I Oświadczenie rządu CSRS w sprawie Niemiec

Tlż poniedziałek rząd czechosłowacki opublikował oświad- 
’ ’ ozenie w sprawie konieczności zawarcia traktatu poko­

jowego 3 Niemcami. Rząd CSRS stwierdza m. in.. że dla za­
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie i na całym 
świecle należy zlikwidować pozostałości drugiej wojny świa­
towej. Ze względu na konieczność zahamowania militaryza­
cji i wzrostu nastrojów odwetowych w Niemczech Zachod­
nich, rząd CSRS uważa zawarcie traktatu pokojowego z Niem 
rami za jedno z najpilniejszych zadań.

Traktat ten — podkreśla o- 
świadczenie potwierdziłby
ostatecznie niezmienność obec­
nych granic niemieckich, za­
pewniłby całkowitą suweren-

Festiwal filmowy 
w Wenecji rozpoczęty

Pokazem japońskiego filmu 
„Yojimbo” rozpoczął się w nie 
dzielę wieczorem Międzynaro­
dowy Festiwal Filmowy w We 
necji. Jest to film znanego re­
żysera japońskiego Akira Ku­
rosawy, którego „Rashomon” 
uzyskał w roku 1951 pierwszą 
nagrodę Biennale.

W tym roku o pierwszą na­
grodę „Złotego Lwa świętego 
Marka-” ubiega się 14 filmów, 
reprezentujących kinematogra 
fię 9 krajów. Najliczniej repre 
zentowane są Włochy, które 
pokażą m. in. „Vanina Vanini” 
Rosselliniego i oczekiwany z 
dużym napięciem film Vittorio 
de Siei „Ostatni sąd”. Francja 
i USA pokażą po dwa filmy, 
Polska, Związek Radziecki, 
Szwajcaria i W. Brytania po 
jednym. Polskę reprezentuje 
film Wajdy „Samson”. (PAP)

Problem Bizerty nadal otwarty
ni sierpnia rozpoczęły się obrady specjalnej 
Zi sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ w spra­
wie Bizerty. Na sesji tej, grupa krajów afro- 
-azjatyckich przedłożyć ma projekt rezolucji, w 
której usunięto niektóre, zbyt ostre sformuło­
wania, potępiające Francję. Niektóre kraje a- 
frykańskie nalegały na utrzymanie rezolucji w 
ostrym tonie i uległy dopiero stanowisku przed­
stawiciela Tunezji, który wypowiedział się za 
złagodzeniem sformułowań, celem uzyskania 
jak najszerszego poparcia.

Projekt rezolucji zawiera następujące punkty: 
Francja winna podporządkować się decyzji Ra­
dy Bezpieczeństwa i wycofać oddziały wojsko­
we do pozycji wyjściowej; Tunezja ma prawo 
żądać ewakuacji wojsk francuskich, stacjonu­
jących na jej terytorium; rezolucja zaleca 
wreszcie, natychmiastowe podjęcie rokowań 
między Francją a Tunezją, w celu ustalenia 
warunków ewakuacji.

Treść projektu rezolucji nie leży po 'myśli 
rządu francuskiego, który, grając w dalszym 
ciągu na zwłokę, uważa, że przede wszystkim 
należy omówić warunki, umożliwiające przy­
wrócenie normalnej sytuacji w Bizercie. Paryż 
uważa za normalne warunki stan taki, jaki 
istniał w przeddzień konfliktu. Ze stanowiskiem 
tym nie chcą i nie mogą zgodzić się Tunezyj- 
czycy.

Kilka dni temu, rząd francuski przekazał 
rządowi tunezyjskiemu ostrzeżenie przeciwko

przygotowywanej w Bizercie manifestacji, wy­
chodząc z założenia, że ,,może ono sprowoko­
wać incydenty”. Rząd tunezyjski uznał ostrze­
żenie to za manewr, mający usprawiedliwić e- 
wentualne akty agresji francuskich sił zbroj­
nych.

Wojska francuskie umacniają swoje pozycje, 
wznoszą barykady, po ulicach miasta krążą 
wzmocnione patrole spadochroniarzy. Ze stro­
ny tunezyjskiej nie widać żadnych specjalnych 
przygotowań militarnych.

Problem Bizerty jest eiągle jeszcze otwarty. 
Rząd francuski nie idzie na żadne ustępstwa. 
Krwawa, niepotrzebna masakra scementowała 
wszystkie kraje arabskie w । jedną całość. Fran­
cja stanęła w Północnej Afryce w obliczu no­
wego impasu, z którego wyjście będzie tak sa­
mo trudne, jak rozwiązanie sprawy algierskiej. 
Piąta Republika obawia się, że jeśli opuśei Bi- 
zertę, to wówczas „straci twarz”, jako potęga 
militarna w Północnej Afryce, z drugiej strony 
niektórzy trzeźwiejsi politycy francuscy rozu­
mieją, że okupowanie Bizerty stwarza Francji 
niebezpieczeństwo wspólnego, antyfrancuskiego 
(rontu wszystkich krajów Maghrebu.

Czy Francja zastosuje się do zaleceń nadzwy­
czajnej Sesji ONZ — oto pytanie, nad którym 
głowią się już dziś politycy całego świata.

API

Ludobójstwo Wehrmachtu w b. obozach pod Żaganiem

główna Komisja badania zbrodni hitlerowskich w Polsce
5 zakończyła prace dochodzeniowe w sprawie b. obozów 

jenieckich oraz masowych grobów jeńców wojennych z okre­
su II wojny światowej, wykrytych na terenie woj. zielono­
górskiego, w pobliżu Żagania.
Opierając się na dokładnej 

analizie zebranych materia­
łów — w tym na protokołach 
przesłuchań 50 świadków, pro 
tokołach ekshumacji zwłok 
jeńców, jak również m. in. na 
materiałach z procesu prze­
ciwko głównym zbrodniarzom 
wojennym przed Międzynaro­
dowym Trybunałem Wojsko­
wym w Norymberdze — usta­
lono, że w okolicach Żagania 
('dawne brzmienie niemieckie 
Sagan) znajdował się w okre­
sie II wojny światowej kom­
pleks obozów dla jeńców wo­
jennych: obóz dla żołnierzy — 
Stalag VIII C w Żaganiu wraz 
z, filiami w pobliskich miej­
scowościach Świętoszów (Neu 
hammer) — Stalag 308 i Ko­
nin Żagański (Kunau) oraz 
obozy dla oficerów RAF ozna 
czone jako Luft 3 i Luft 4 
(zwany Belaria) wraz z filią w 
Starej Koprowni (Kuepperla- 
ger). Obozy te, podobnie jak 
wszystkie obozy jenieckie, po 
dlegały władzom Wehrmach­
tu.

ność narodową i państwową 
obu państw niemieckich, stwo­
rzyłby przesłanki zbliżenia i 
współpracy między tymi pań­
stwami, stałby się więc pierw­
szym doniosłym krokiem na 
drodze do zjednoczenia Nie­
miec.

Oświadczenie stwierdza, że 
mocarstwa zachodnie jedno­
stronnie pogwałciły porozu­
mienia jałtańskie i poczdam­
skie, które powinny były 
stworzyć podstawy przyszłego 
demokratycznego rozwoju Nie­
miec. Mocarstwa te wraz z rzą 
dem bońskim znów przekształ 
cają Niemcy Zachodnie w im­
perialistyczne, militarystyczne 
państwo, zagrażające bezpie­
czeństwu narodów 
pokojowi.

Rząd CSRS jest 
w obecnej sytuacji 

Europy i

zdania, że 
podpisanie

traktatu pokojowego będzie 
jedynym środkiem umożliwia­
jącym przy zachowaniu mię­
dzynarodowych norm praw­
nych położenie kresu nienor­
malnej sytuacji i umożliwiają­
cym uzdrowienie międzynaro­
dowej atmosfery oraz utrwa­
lenie pokoju w Europie.

PAP

Obozy jenieckie dla lotników 
brytyjskich, a szczególności
fakt rozstrzelania kilkudziesięciu 
spośród nich w 1944 r. po nieuda­
nej ucieczce, były przedmiotem 
badań w toku procesu norymber­
skiego, nie zostały więc objęte do 
chodzeniami Głównej Komisji.

W Stalagu VIII C przeby­
wali początkowo jeńcy pol­
scy, a następnie jeńcy angiel­
scy, belgijscy, francuscy, ju­
gosłowiańscy, włoscy, radziec­
cy, a także afrykańscy z ar- 
mii francuskiej. W Stalagu 
308 osadzeni byli prawie wy­
łącznie jeńcy radzieccy.

Przez każdy z tych obozów prze 
szło około 100 tys. jeńców'. Docho 
drenie wykazało, iż jeńców trak­
towano niezgodnie z prawem mię 
dzynarodowym.

W pobliżu wymienionych obo­
zów znajduje się znaczna liczba 
masowych i pojedynczych gro­
bów. Pochowani w nich zostali 
jeńcy wojenni, co stwierdzono na 
podstawie zeznań świadków, zna­
lezionych w grobach dowodów rze 

postaci rozpoznaw-czowych
czvch znaczków jenieckich, szcząt 
ków umundurowania, guzików, a 
także na podstawie dokumentów 
niemieckich jak i meldunków ko­
mendy Stalagu VIIIC do policji 
o zgonach jeńców oraz ksiąg sta­
nu cywilnego w Żaganiu z lat 
1940—1943.

Dochodzenia nie dostarczyły do­
statecznych danych, które umoż­
liwiłyby ścisłe ustalenie liczby

Manewry' w NRF

Spadochrony 
„mado in USA“- zawodzą

W Niemczech zachodnich roz 
poczęły się wielkie manewry 
amerykańskich wojsk po- 
wietrzno-desantowych. W pier 
wszym dniu ćwiczeń na poli­
gonie w Senne wylądował de­
sant spadochroniarzy a rówo- 
cześnie dokonano zrzutów bro­
ni ciężkiej.

Jak podaje prasa, w czasie 
lądowania desantu w Senne, 
20 żołnierzy odniosło rany, po­
nadto 2 spadochrony ze sprzę­
tem nie otworzyły się i ładu­
nek uległ zniszczeniu. (PAP)

Film o Globkem 
w Polskiej Tv

We wtorek, 22 bm., Telewi­
zja Polska nada film dokumen 
talny produkcji NRD pt. „Ak­
cja J”. Film ten ukazuje ku­
lisy kariery Hansa Globke. ak 
tywnego hitlerowca, autora ko 
mentarzy do osławionych u- 
staw norymberskich, a dziś 
jednego z najbliższych współ­
pracowników kanclerza Aden- 
auera.

Początek filmu o godz. 20.
PAP 

jeńców pogrzebanych w mogiłach 
zbiorowych i pojedynczych, poz­
walają jednak stwierdzić, żs: ma­
sowe mogiły w pobliżu Żagania 
kryją szczątki kilkunastu tysięcy 
jeńców, a w grobach na terenie 
Swiętoszowa pochowanych jest 
kilkadziesiąt tysięcy zwłok.

Masowa śmiertelność jeńców 
wskazuje na nienaturalną przy­
czynę zgonów.

Ustalone w toku dochodzenia 
fakty świadczą o zbrodniczym 
traktowaniu jeńców wojernych 
przez hitlerowski Wehrmacht i 
przykładnym łamaniu umów 
dzynarodowych w sprawie 
traktowania. Postępowanie 
władz Wehrmachtu względem 
ców radzieckich nosiło cechy 
dobójstwa.

bez 
mię 
ich 
zaś

In­

br. odbędzie si ę3 września 
na terenie b. obozu jenieckie-
go w Żaganiu odsłonięcie pom 
nika ufundowanego przez miej 
sccwe społeczeństwo dla ucz­
czenia pamięci ofiar hWerow 
skiego barbarzyństwa. (PAP)

Wielka renowacja

24 tys. domów 
objętych naprawami

Remonty kapitalne budyn­
ków mieszkalnych przebiegają 
w tym roku znacznie spraw­
niej niż w latach ubiegłych. 
Sponad 2468 min. zł przeznaczo 
nych na ten cel w bież, roku 
(dla budynków administrowa­
nych przez Rady Narodowe po 
nad 1943 min. zł i dla budyn­
ków będących prywatną włas­
nością — przeszło 704 min. zł), 
wykorzystano w I półroczu br. 
blisko 1270 min. zł. Stanowi to 
około 48 proc, planu rocznego 
(w tym samym okresie ub. ro­
ku procent ten wynosił nieca­
łe 42).

W ciągu 6 miesięcy br. wy­
remontowano całkowicie 5800 
budynków, zaś w toku prac re­
montowych znajdowało się bli 
sko 9600 domów. Tegoroczne 
zamierzenia zakładają renowa­
cję ponad 24 tys. domów.

PAP

Prowokacyjna ,.eWiezama

Prasa zachodnia zamieszcza ostał 
nio wiele zdjęć z Berlina demo­
kratycznego, podkreślając ze złoś 
liwością, że na granicy sektorów 
zachodnich, NRD ustawiła poste­
runki wojskowe oraz pojazdy pan 
cerne. NRD ma prawo bronić 
swoich granic. A tymczasem w 
sektorach zachodnich Berlina pan 
cerne oddziały wojsk amerykań­
skich urządzają prowokacyjne 
manewry. Na zdjęciu: fotorepor­
ter amerykańskiej agecjl UPt sfo­
tografował amerykańskie ciężkie 
czołgi „ćwiczące" na » granicy 
państwowej NRD. Zdjęcie to nie 

wymaga żadnych komentarzy.
Fot. — CAF

„Koziołki"
W 223 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Ustalono 41 
wygranych z czterema trafienia­
mi, po 3.155,— zł; 1.939 wygranych 
z trzema trafieniami, po W!,— zł; 
27,300 wygranych z dwoma trafie­
niami, po 6,— zł.

(Ciąg dalszy ze str. 1)

1961/62 każde dziecko będzie 
miało swoją książkę szkolną.

Na razie mała reforma

Przed kadrą nauczyciel­
ską, której liczba wzrosła 

w tym roku o 1338 osób, stoją 
obecnie poważne zadania szko 
leniowe w związku ze zbliżają 
cą się wielką i rozpoczynającą 
— małą reformą szkolnictwa.

W okręgu poznańskim przygoto­
wano już plan sieci szkolnej i o- 
pracowano projekty nowych pod­
ręczników. Nauczyciele w więk­
szym niż uprzednio stopniu ko­
rzystają z możliwości doszkalania 
się na kursach, kursokonferen- 
cjach. a także, korzystają z na-

Kiedy rozpoczyna się 
nauka w szkołach

Termin rozpoczęcia roku 
szkolnego 1961/1962 ustalony 
został na dzień 1 września. Do­
tyczy to szkół podstawowych, 
liceów ogólnokształcących, pe­
dagogicznych, oraz pedagogicz 
nych dla wychowawczyń przed 
szkoli, studiów nauczyciel­
skich, szkół zawodowych, szkół 
dla pracujących w mieście, a 
także liceów ogólnokształcą­
cych dla pracujących, kore­
spondencyjnych liceów ogólno­
kształcących i szkół zawodo­
wych dla pracujących.

W szkołach dla pracujących 
na wsi rok nauki rozpocznie 
się 16 października, a w szko­
łach przysposobienia rolnicze­
go 2 listopada br. (PAP)

„Sojusz dla postępu" 
nie budzi zaufania
Gubernator stanu Rśo-Grande- 

do-Suł (Brazylia) Leonel Brisolls, 
przemawiając na wiecu na Uni-
wersytecie w Sao Paulo oświad­
czył, że z nieufnością odnosi się 
do amerykańskiego programu „so­
jusz dla postępu”. Program ten 
jest Szeroko reklamowany przez 
propagandę USA jako środek u- 
dzielania pomocy gospodarczej 
krajom Ameryki Łacińskiej.

Agencja Prensa Latina pisze, że 
gubernator wskazał także na ko­
nieczność nacje dizacji wszyst­
kich obcych koncernów eksploa­
tujących Brazylię. (PAP)

Angielscy rasiści 
rozrabiają

W mieście Middlesborough 
w północno-wschodniej Anglii 
doszło w niedzielę do incy­
dentów na tle rasistowskim. 
Blisko 500-osobowy tłum chu­
liganów obrzucał kamieniami 
i cegłami okna domów za­
mieszkałych przez ludność ko­
lorową. Przy okazji poturbo­
wano 6 policjantów, którzy 
usiłowali przywrócić porzą­
dek Zdemolowano trzy wozy 
policyjne.

Incydenty na tle rasistow­
skim rozpoczęły się w Middles 
borough już w sobotę wieczo­
rem, od podpalenia kawiarni, 
której właścicielem był Mu­
rzyn. Wielu kolorowych miesz 
kańców miasta opuściło w nie 
dzielę swe domy, udając się 
do krewnych i przyjaciół na 
wieś, aby przeczekać rozru­
chy.

W ciągu niedzieli policja 
aresztowała 33 uczestników de 
monstracji rasistowskich.

PAP 

wiązanych, ściślejszych kontak­
tów z poszczególnymi katedrami 
poznańskich uczelni. Wraz z twi- 
poczęciem nowego roku szkolne­
go, zgodnie z d jchem reformy 
szkolnictwa w okręgu poznańskim, 
projektuje się szczególnie pieczo­
łowicie rozwijać i otaczać opieką 
te przedmioty, które mają ści­
ślejszy związek z życiem współcze 
snym, ograniczać natomiast w 
pewnym stopniu — nie rezygnu­
jąc z humanistycznego wychowa­
nia — wiedzę o tematyce bardzo 
odległej, mającej wartość tylko 
historyczną. Stąd duży nacisk na 
lekcje robót ręcznych higieny itp. 
Ograniczono natomiast częściowo 
liczbę godzin historii w klasach 
VIII oraz zmieniono listę lektur, 
na korzyść utworów współcze­
snych.

W nauce wszystkich przed­
miotów większą niż dawniej 
uwagę poświęcać się będzie 
czasom nam współczesnym, na 
które dawniej zawsze brako­
wało ćzasu, co oczywiście ba-- 
dzo ujemnie odbijało się na 
przygotowaniu młodzieży do 
samodzielnej pracy i życia.

WANDA CHILA

Co
mzii.

Rewizorzy 
prawdziwi

W ruch idą niezawodne jy- 
stemy łączności — ku- 

rendy, posłańcy, wsie szczeciń­
skie obiega co jakiś czas wiado­
mość o przyjeźdzle naczelnika 
z węjewódzłwa. Kto by jakieś 
bolączki posiadał — zapowiadają 
sołtysi — może iść do geerenu i 
wygarnąć wszystko, co go trapi, 
jakby mówił z samym wojewodą. 

Rewizorzy ze Szczecina przy­
jeżdżają i różnią się tym od go- 
golowskiego pierwowzoru, że od 
razu przyje’ ^źają ci prawdziwi." 

Tek zaczyna się artykuł „Życia 
Warszawy" (nr 197) pt. „Czterdzio 
siu sprawiedliwych", informujący 
o ciekawej inicjatywie Prezydium 
WRN w Szczecinie. Od czerwca 
bież, roku prowadzi się łam włas­
nego śwyhalazkii akcję pn. „Człec 
dziesłu sprawiedliwych".

„Czterdziestu odpowiedzial­
nych ludzi z województwa, prze­
de wszystkim kierowników wy­
działów i zastępców, każdy w 
asyście poważnego przedstawi­
ciela z powiatu rozjeżdża się do 
Gromadzkich Rad Narodowych, 
by posłuchać co w trawie i chłop 
skich opłotkach piszczy. To jesł 
zasadniczy cel wyjazdu. Prócz 
go emisariusze ze szczebla wo­
jewódzkiego kontrolują porzą­
dek w administracji wiejskiej, po­
magają władzy gromadzkiej roz­
wikłać miejscowe węzły gordyj­
skie, rozstrzygają wątpliwości 
prawne.

Korzyść jesł przynajmniej po­
dwójna — administratorzy zyskuję 
z pierwszej ręki informacje o sta­
nie rzeczy na wsi (nie mącą tego 
obrazu stylistyczne figury urzędo 
wych sprawozdań), ludności trafia 
się gratka przedłożenia trosk i za 
żaleń bezpośrednio wojewódz­
kiej instancji, urzędnicy gromadz­
cy, też niby mogą skorzystać 
niemało, o ile im „czyste sumie­
nie" pozwala uważnie słuchać 
instruktażu.

W trzech 
województwa 

furach wysłannicy 
odwiedzili IM

gromad, pozostałe zwizytują ja­
sienia tego roku, a potem żach­
ną chyba od początku listy. (—4 

Na ręce gości z województwa 
ludność złożyła 1250 skarg I 
wniosków. Wszystkie załatwiona 
niezwłocznie, o sposobie roz­
strzygnięcia poinformowano pa* 
tentów. Dzięki akcji „Czferdzie* 
stu sprawiedliwych" doczekały 
się epilogu konflikty od lał nie­
raz trwające. W większości stro­
ną pokrzywdzoną był w nich o* 
bywatel.

Wiele do myślenia (...) dają 
doświadczenia samej akcji „Cztw 
dziestu sprawiedliwych". Nie 
wszędzie spotkała się ona z przy 
chylnym przyjęciem, nie wszyst­
kich ucieszyło wyraźne przecież 
demokratyczne oblicze szczeciń* 
skiej inicjatywy. (...)

Nietrudno nabrać podejrzeń, 
że mamy tu do czynienia z lek­
ceważeniem, bagatelizowaniem 
zamiaru — jaki akcji „Czterdzie­
stu sprawiedliwych" przyświecał 
— demokratyzacji władzy. (...)

Nie chcemy nikogo namawiać 
— kończy „ŻW" — ale przypw* 
czarny, że inicjatywa szczecińska 
przyjęłaby się również — z po­
żytkiem społecznym — lwi** 
nych polskich ziemiach."
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Spotkania z Polską
Z różnych stron świata — do kraśny o^ców

£)jciec Ryśka Dudka, górnik z okręgu Pas de 
Calais we Francji, napisał do syna: „Masz 

szczęście, że tam jesteś i że wszystko to wi­
dzisz . Bo Rysiek jest na obozie dla dzieci Po­
lonii zagranicznej w Gdańsku — Wrzeszczu. 
Takie szczęście stało się w tym roku udziałem 
tysiąca dzieci z Francji, Anglii, Belgii, Szwaj­
carii, Danii, Austrii, Węgier.

Rzeczywiście, dużo widzą.
Te najstarsze, od 16—18 

lat, przez sześć tygodni wędru 
ją po kraju. Obozy wędrowne 
— to najatrakcyjniejszy ro­
dzaj kolonii. Jeżdżą z miasta 
do miasta, z jednej pięknej 
okolicy do drugiej. Kąpiele w 
morzu, pływanie statkami po 
Mazurach, biwaki w głębokich 
lasach, Ogniska z harcerzami, 
spotkania z ciekawymi ludźmi, 
zwiedzanie muzeów, rezerwa­
tów przyrody, fabryk i uczel­
ni, ba, nawet pomoc przy żni­
wach.

Kolonie dobiegają końca.
Co spostrzegły dzieci, pier­

wszy raz w życiu bawiące w 
kraju swych ojców? Bardzo 
dużo. Upadło wiele mitów, z 
którymi dotąd się stykały.

„Myślałyśmy, że Polska jest 
zacofana, a tymczasem tu tak 
samo, jak we Francji” — pi- 
szą dziewczęta z Lille przeby­
wające w Mielnie. Małą miesz­
kankę Paryża zachwyca mnó­
stwo nowych „weselszych” — 
jak mówi — domów Warsza­
wy, jej koleżanki nie mogą się 
nadziwić obecności łazienek w 
każdym nowym mieszkaniu.
Chwalą nawet to, w co mm 
sarnym trudno uwierzyć: czy­
stość ulic, podobno o wiele 
większą, niż we Francji.

Dziecko nie kłamie.^
TAzieci nie tylko widzą, ale 
U zastanawiają się.

Przy okazji leczenia zębów 
pytanie i — rewelacja o po­
wszechnej i bezpłatnej dla pra 
cujących oraz ich rodzin służ­
bie zdrowia.

Skąd tyle młodzieży nad mo 
rzem? na szlakach turystycz­
nych?

Sklep państwowy — to zna­
czy czyj?!

Coraz prędzej poruszają się 
ołówki — pęcznieją notesy...” 
„Gdy takie dziecko wraca do 
domu — mówi pani Czarka, 
która od 29 lat naucza polskie 
go we Francji — to opinie 
jego o Polsce są rozstrzygają- 
jące. „Moje dziecko — ,uci?ą 
zwykle wszelkie wątpliwości 
matka — widziało na własne 
oczy. A dziecko nie kłamie!”

Spotkania z Polską przebie 
gają na różnych płasaczyz-

Nakładem Państwowych Wy­
dawnictw Technicznych ukazały 
się:

Uzwojenia silników indukcyj­
nych Z. Kratochwil i J. Zem- 
brzuski str. 306, zł 43. KSiężka 
przeznaczona jest dla osób inte­
resujących się wytwarzaniem, 
eksploatacją i remontem trójfa- 
zowych i jednofazowych silników 
indukcyjnych.

A. W. Erwajs — Optyzne przy­
rządy pomiarowe. Naprawa i ju- 
stowanie. Tłum, z języka rosyj­
skiego s. 436, zł 55. Książka prze­
znaczona jest dla ślusarzy narzę­
dziowych, justerów, pracowników 
izb pomiarów i laborantów po­
miarowych. Mogą z niej również 
korzystać konstruktorzy przyrzą­
dów pomiarowych i personel kie- 
r°wniczy działów kontroli w za­
kładach przemysłowych.

A- Gagatnicka — Matematyka 
kandydatów na wyższe u- 

czelnie s. 338, zł 42. W pracy po­
dano wiadomości teoretyczne z 
zakresu matematyki elementar- 
neU arytmetyki 1 przekształceń 
algebraicznych, nierówności, cią­
gów i szeregów, funkcji wykład- 
niczej j funkcji logarytmicznej 
rygonometril i geometrii. Ponad- 
0 zamieszczono w niej przykłady 
zadania z rozwiązaniami, ćwi­

czenia do rozwiązania z załączo- 
nymi odpowiedziami oraz zadania 
zgrupowane w pięciu repetyto- 
r ach obejmujących w skrócie 
całość materiału.

nach. Może najbardziej wzru­
sza to, jak wielu dzieciom 
przybywa polskich wyrazów, 
jak nagle wybucha pieśń o 
pięknym, czystym akcencie. 
I nie poznasz, że większość 
tych śpiewaków jeszcze nie­
dawno porozumiewała się z 
dziećmi polskimi przez tłuma­
czy.

P. Kozyrska wieloletnia na­
uczycielka polskiego mówi 
„Jeden miesiąc pobytu na ko­
lonii — daje więcej, niż rok 
systematycznej nauki w szkół 
ce polskiej”.

Na każdej kolonii jest także 
grupa młodzieży z kraju. To 
dobrzy ambasadorzy Polski. 
Nie do pobicia w dyskusjach. 
Wiele, dużo, więcej, niż ich 
rówieśnicy zachodni, posiadają 
wiadomości z chemii, techni­
ki, życia współczesnego. Wie­
dzą też dużo o samej emigra­
cji, o jej losach i specyfice.

„Polki to fantastyczne kole­
żanki” — mówią dziewczęta 
polonijne z obozu w Toruniu. 
W lasach koło Łodzi, gdzie 
ulokowano najmłodsze dzieci, 
początkowo nie obyło się bez 

Ostatnia dni na koloniach

CAF-fot. Sokołowski

Lekko i wprawnie rozdawała karty. R” -y, który ob­
serwował ją bacznie przez cały czas naszej rozmowy, 
znów pochylił się nad „Życiem Warszawy”.

— Kogut! — rzekła Szuplicka. — Na mnie kolej.
Ola przełożyła talię i zajrzała Ryssemu przez ramię.
— Co słychać w Warszawie?
— Nic szczególnego, kochanie — odparł. — Co cieka­

wego może się dziać o tej porze? Początek kanikuły. W 
teatrach powtórki, brak piwa i lodów, poza tym kraksa 
na Puławskiej, nowa kawiarnia na MDM, pożar magazy­
nów celnych, ot, wszystko.

— Co takiego? — Szuplicka zerwała się z krzesła. — 
Niemożliwe!

Spojrzeliśmy na nią zdziwieni.
Co ją aż tak poruszyło?

PIĘĆ minut za późno

Cienie drzew kołysane wiatrem praesuwały się miaro­
wo za oknem. Już dawno minęła dziesiąta. Nie spiesząc 
się relacjonowałem Kowalikowi wszystko, czego byłem 
świadkiem od chwili przyjazdu do „Telimeny”. Jeżeli już 
mieliśmy działać wspólnie, nie było sensu mieć przed so­
bą tajemnic.

Z dużym oporem decydowałem się na objęcie tej roli.
Trzeba by mieć naprawdę wiele szczęścia, żeby nie dys­

ponując żadną z tych możliwości, jakie posiada każdy 
urząd śledczy, tak po amatorsku wykryć zbrodniarza. 
Wobec olbrzymich postępów techniki, metody Sherlocka 
Holmesa, którym najwyraźniej hołdował mój współloka- 
tor, należały do zamierzchłej przeszłości. Na dobrą spra­
wę posiadaliśmy tylko jeden atut: mogliśmy codziennie 
spotykać się z mordercą. Drażniła mnie więc entuzja­
styczna mina Kowalika, który wszystkie obiekcje kwito­
wał lekceważącym machnięciem ręki, jakby opędzał się 
od much.

— Nadzwyczaj in-te-re-su-ją-ce! — sapnął, kiedy po­
wtórzyłem mu rozmowę z Basią. — Jestem przekonany, 
tak — jestem najgłębiej przekonany, że nic zawiedziemy 
zaufania tej miłej dziewczyny i zdemaskujemy prawdzi-
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wego mordercę Szypulskiego. Szkoda tylko panie Jurku, 
że nie potrafił pan zdobyć się na zupełną szczerość. Niech 
pan się nie gniewa, ale muszę zadać jedno pytanie: o 
czym rozmawiał pan z panią Olą w czasie spaceru, kiedy 
to tak idiotycznie wygłupiłeni się z tą wędką bez ha­
czyka?

— To nie ma znaczenia! — zaprotestowałem. — Po 
prostu, no... flirtowałem.

— Tak też sądziłem... To bardzo piękna kobieta — 
rzekł z podziwem. — Tak, bardzo piękna. I... zastanawia­
jąca, nie sądzi pan? W porządku — dodał, uprzedzając 
moje pytanie — niech ten rozdział spowija mgła tajem­
nicy. Co to takiego?

— O czym pan myśli?
— Kowalik siedział bez ruchu, nasłuchując.
— Zdawało mi się, że słyszę kroki na korytarzu. Mu- 

siałem przesłyszeć się. A więc — zaczynamy! Tutaj — 
potrząsnął grubym zeszytem — będę notował wszystko, 
nie opuszczając najdrobniejszego faktu, który początkowo 
może być bez znaczenia — wydawało mi się, że dostrze­
głem leciutki uśmiech — ale potem może okazać się bar­
dzo przydatny. Widzi pan? Dla każdego mieszkańca „Te­
limeny” przeznaczyłem konto, jak. w banku. Rubrykę 
„winien” wypełnimy po ostatecznym bilansie. Zanim to 
nastąpi, będziemy osobno zapisywać to, co zauważyliśmy 
i osobno to, co usłyszymy od innych. Ten sposób zapewni 
sy-ste-ma-tycz-ność, bez której nie ma mowy o sukcesie, 
jak twierdził mój stary profesor od matematyki.

Nałożył okulary i odwrócił pierwszą kartkę. Sam wy­
glądał w tej chwili jak stary profesor matematyki, spo- 
sobiący się do wykładu.

— Ta kartka — ciągnął — poświęcona jest na spraw­
dzenie alibi. Pan wybaczy, że obok innych spisałem pana 
nawisko. Znalazło się też moje. Dla porządku. Może więc... 
Co to znaczy? Czyżbym był aż tak przewrażliwiony?

— Nie — odparłem — tym razem ja też słyszałem. 
Gdzieś na dole, a może w korytarzu, skrzypnęły drzwi.

— Pozwoli pan — szepnął Kowalik, wstając. — To 
może być niewinna historia, ale wolę rozejrzeć się. Ma 
pan latarkę?

Stanąłem przy uchylonych drzwiach. Żaden szmer nie 
dobiegał z korytarza. Kowalik poruszał się bezszelestnie. 
W pewnej chwili zjawił się w prostokącie światła pada­
jącego na korytarz tak meoczekiv/anie, że odskoczyłem 
na środek pokoju.

(c. d. n.)
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płaczu, gdy przybyła razem 
grupa udawała się do różnych 
sypialni. Dziś dzieci same po­
przestawiały łóżka — żeby je­
szcze być bliżej kolegów i ko- 
żanek z Polski.

Choć tyle ich dzieli

Wśród tych dzieci, wycho­
wywanych w szkołach 

na dobrych Anglików, Fran­
cuzów czy Austriaków, szcze­
gólnie gdy pochodzą z mał­
żeństw mieszanych, Polska bu 
dzić nieraz zaczyna poważną 
rozterkę. „Nelly wróciła z 
Warszawy bardzo zadowolona, 
ale chodzi od tego czasu stale 
zamyślona. Nie chce przy tym 
wyjaśnić powodu” — notuje 
wychowawczyni w Mielnie. 
Tym powodem okazuje się w 
końcu gorąca chęć 14-letniej 
dziewczynki, która we Francji 
ma już iść do pracy — kon­
tynuowania nauki w Polsce. 
Podobnie marzy Antek Kaczor 
ze Szwajcarii — dla którego 
Polska nie jest już nawet 
krajem ojców, lecz tylko — 
dziadków. „Leokadia Klimek 
wesoła, żywa — jak czytamy 
w zapiskach wychowawczyni 
z Mielna — pochmurnieje, gdy 
jej koleżanki nie mówią po poi 
sku”. Więc na apelu, wśród 
majestatycznego szumu lasu, 
płyną słowa pieśni; „Z dala od 
kraju, wśród obcych, wzrośli­
śmy jak dziki krzew, polskie 
dziewczęta i chłopcy, w któ­
rych piastowska jest krew...”

JERZY KULICKI

Już pierwszego 
września rozpocz* 
nie się nauka. O- 
statnie dni na kolo­
niach wypełnione 
są radosną wrzawą...

SPRAWA BUDOWY 
OŚRODKA RADIO­
WO - TELEWIZYJ­

NEGO W POZNANIU OD 
DAWNA NIE POZWALA 
SPAĆ LUDZIOM ODPO­
WIEDZIALNYM ZA TEN 
WAŻNY ODCINEK. NAJ­
PIERW — BYŁO TO JESZ­
CZE PRZED 5 LATY — 
ZRODZIŁA SIĘ MYŚL WY 
BUDOWANIA ODPOWIED 
NICH POMIESZCZEŃ DLA 
RADIA. OPRACOWANO 
NAWET PROJEKT I DO­
KUMENTACJĘ. OŚRODEK 
TEN MIAŁ STANĄĆ U 
ZBIEGU ULIC NIEZŁOM­
NYCH I RATAJCZAKA, 
MNIEJ WIĘCEJ TAM, 
GDZIE ZAWSZE CYRK 
ROZBIJA NAMIOTY.

Od tego czasu wiele wody 
upłynęło w Warcie. Ówczesne 
założenia stały się nieaktual­
ne. Potrzeby się zmieniły: o- 
bok radia wyrósł inny potężny 
czynnik oddziaływania na opi­
nię publiczną: telewizja, która 
— choć młoda i nie tak jeszcze 
doświadczona — zdobywa co­
raz liczniejsze kręgi odbior­
ców. Ale jej wymagania też 
urosły. Studio telewizyjne, sie 
dzące wraz z redakcją, biurami, 
warsztatami itp., na subloka- 
torce w gmachu dyrekcji Mię­
dzynarodowych Targów Po­
znańskich, zaczyna robić się 
ciasne, niewystarczające. Ta­
ka sytuacja może w przyszło­
ści ujemnie wpłynąć na jakość 
programu Telewizji Poznań­
skiej. Jeszcze dziś, jeszcze ju­
tro, jeszcze za rok do katastro 
fy nie dojdzie. Ale co będzie 
za kilka lat, kiedy telewizja 
ruszy z drugim programem?

Labirynt bez wyjścia
O adio jest w daleko gorszej 

sytuacji. Rozgłośnia mie­
ści się przy ulicy Berwińskie- 
go w willi, którą bodaj w 1908 
roku wybudował cesarz Wil­
helm dla swego następcy tro­
nu. Budyneczek to bardzo so­
lidny, lecz absolutnie nie na­
dający się do celów, którym 
obecnie służy! Beznadziejne 
warunki akustyczne i brak 
wentylacji stwarzają swoisty 
labirynt bez wyjścia. Żeby ja­
ko tako uchronić studia od ha 
łasów z zewnątrz, trzeba szczel 
nie pozamykać okna (co i tak 
niewiele pomaga). Ale wów­
czas po kilkunastu minutach 
zaczyna brakować powietrza. 
Żeby uniknąć smutnych kon­
sekwencji, trzeba otwierać 
okna. Kołomyjka. Nawet we­
wnętrzna izolacja jest tak kiep 
ska, że z chwilą rozpoczęcia 
pracy w studio, w sąsiednich 
pomieszczeniach nie śmie się 
nikt poruszać.

Na domiar złego Rozgłośnia 
mieści się w dwu budynkach: 
studia — przy Berwińskiego, 
a redakcja, pokoje do pracy

taśmoteki, płytoteki itp. — czę 
ściowo przy Berwińskiego, a 
częściowo przy Strusia.

Rzecz jasna, takie warunki 
nie sprzyjają pracy, co w kon­
sekwencji odbija się na pozio­
mie programu. Skoro już mo­
wa o programie, nie sposób po 
minąć milczeniem bardzo istot 
nego momentu. Poznańska Roz 
głośnia PR pracuje na nadaj­
niku o mocy 300 kilowatów. 
Jej zasięg teoretycznie obej­
muje całą Polskę. Korespon­
dencja, która przychodzi do 
redakcji nawet z Belgii, Anglii, 
czy wschodniej Francji, każę 
przypuszczać, że praktycznie 
jest jeszcze większy. W 1963 
roku zostanie uruchomiony na 
dajnik pracujący na falach 
ultrakrótkich, w związku z 
czym proponuje się uruchomię 
nie drugiego programu. Wa­
runki pracy Rozgłośni ulegną 
więc dalszej zmianie. Oczywi­
ście na gorsze. Wręcz — ra 
beznadziejnie złe.

Prowizorka —
to marnotrawstwo I

W tej sytuacji wszelka pro 
* ’ wizorka, jakieś tam prze 

róbki, generalne remonty, a- 
daptacje obecnych lokali przy 
pominąć mogą tylko położenie 
faceta, który przed wodą, le- 
jącą się przez dziurawy dach, 
szuka schronienia pod paraso­
lem. O ile parasol jednak jest 
inwestycją, która owego face­
ta nie narazi na zbyt dużą 
stratę, o tyle remonty i adap­
tacje pochłonęłyby ładne mi­
liony. Samo założenie wenty­
lacji kosztowałoby w budynku 
przy ulicy Berwińskiego około 
2 milionów złotych. A przecież 
wcześniej czy później Rozgłoś­
nia musi się stamtąd prze­
nieść, bo w takich warunkach 
trudno na dłuższą metę praco­
wać. Nie każdy może wie, iż 
przed M’ojną tutejsza rozgłoś­
nia — znacznie mniej licząca 
się w programie ogólnopolskim 
— miała do swej dyspozycji 
studia i lokale daleko lepsze 
niż obecne!

Sprawa dojrzała już do te­
go, by Poznań zyskał nowy o- 
środek radiowo - telewizyjny. 
Nic radiowy, nie telewizyjny, 
lecz właśnie wspólny dla ra­
dia i telewizji. Przemawiają 
za tym nie tylko względy o- 
szczędnościowę, ale również 
argumenty natury programo­
wej, a także współpraca obu 
tych instytucji.

Zarówno telewizja jak i ra­
dio potrzebują takiego ośrod­
ka chociażby po to, żeby w 
przyszłości rozwijać się pra­

Obiekt dla Poznania konieczny!

Radiowo-telewizyjny alarm
widłowo i spełniać coraz to 
rosnące wymagania odbiorców 
programu. Jest to inwestycja 
bardzo duża, kosztuje ponad 
100 milionów złotych i dla­
tego nie znalazła się w 
obecnej pięciolatce. Ale prze­
cież nie trzeba wszystkie­
go robić od razu. Można by 
przecież przyznać kredyty naj 
pierw na dokumentację a po­
tem, w następnym 5-leciu, na 
stopniową realizację budowy.1 
W Warszawie co prawda jesz­
cze dotychczas panuje przeko­
nanie, że społeczeństwo wiel­
kopolskie jest bardzo gospo­
darne, że zawsze jakoś sobie 
poradzi. Bardzo się cieszymy z 
takiego o nas mniemania, lecz, 
dalibóg, niewiele na tym mi­
cie zyskaliśmy.
Postulujemy: budować l
7V ie żeby biadolić, ale tak: 
-L * dla przypomnienia warto 
tu chyba powiedzieć, iż jedyną 
inwestycją kulturalną, na któ 
rą mogliśmy się zdobyć po woj 
nie, jest Dom Kultury MO i to 
wybudowany z pieniędzy spo­
łecznych. Obecnie też z pienię­
dzy społecznych budujemy sta 
cję przekaźnikową dla telewi­
zji. Na pewno nie jest to ostat 
nie przedsięwzięcie społeczne. 
Nie każdą jednak inwestycję 
można tak realizować. I dla­
tego właśnie zgłaszamy postu­
lat wybudowania w Pozna­
niu ośrodka radiowo-telewi­
zyjnego. Przy okazji ośrodek: 
ten, wyposażony w salę wido- 
wiskowo-koncertową na 600 
miejsc (dla nagrań i transmi­
sji). dostarczy Poznaniowi 
jeszcze jednego bardzo potrzeb 
nego obiektu. Czy Poznań, ja­
ko centrum naukowe, promie­
niujące na ziemie zachodnie i 
północne kraju, jako ośrodek 
o dużej randze kulturalnej, 
wreszcie jako stolica zielonego 
zagłębia i jako stolica woje­
wództwa, w którym rosną po­
tężne ośrodki przemysłowe Ko 
nina, Turka i Trzcianki — nie 
zasługuje na taką placówkę?

MARIAN FLEJSIEROW1CZ

Aparat filmujący 
start rakiet 

kosmicznych
W ZSRR skonstruowano a- 

parat filmowy do wykonywa­
nia miliona zdjęć na sekundę!

Ma on służyć do odtwarza­
nia zjawisk z dziedziny fizy­
ki atomowej i rakietowej, 
szczególnie, szybko po sobie 
następujących faz różnych zja­
wisk, połączonych z silnym 
promieniowaniem.

W odróżnieniu od wszyst­
kich dotychczasowych apara­
tów filmowych taśma filmowa 
pozostaje w nim nieruchoma, 
ruchomy jest promień świetl­
ny.

Rozwinięta taśma filmowa 
długości 2 metrów umieszczo­
na jest w uchwycie na we­
wnętrznej cylindrycznej ścia­
nie kamery. Na tym samym 
uchwycie umieszczone jest o- 
bok siebie 416 obiektywów, z 
których każdy może naświet­
lić tylko kolejną jedną czte- 
rystaszesnastą część taśmy fil­
mowej.

Obraz fotografowanego przed 
miotu trafia wpierw do obra­
cającego się lusterka, które 
kieruje odbicie przedmiotu do 
wnętrza kamery, kolejno do 
poszczególnych obiektywów. 
Szybkość ruchu obrotowego lu 
sterka jest tak dobrana, by pro 
mień przezeń rzucany posu­
wał się wzdłuż uchwytu z 
taśmą filmową i obiektywami 
z szybkością 20 kilometrów na 
sekundę. W ten sposób po- 
wstaje 416 kolejnych zdjęć, 
wyświetlanie ich na ekranie 
trwa 26 sekund.

Aparat ten między innymi 
służy do fotografowania startu 
rakiet kosmicznych. (API)

Polskie obrabiarki 
w 50 krajach

Polska eksportuje obecnie ob 
rabiarki do 50 krajów i zaj­
muje 10 miejsce w światowej 
tabeli producentów obrabia­
rek. W roku 1960 produkowa­
liśmy około 200 typów maszyn 
skrawających i blisko 100 ty­
pów maszyn do obróbki pla­
stycznej metali. (ZAP)
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Atrakcja Sowich Gór

Srebrne miasteczko
Szerokimi zakosami wije się tu szosa prowadząca z Ząb- 

kowic do Nowej Rudy. Droga wiedzie przez piękne 
okolice w Górach Sowich, przez lasy i malowniczo położone 
wioski Dolnego Śląska. Tuż za miasteczkiem drogowskaz po­
kazuje drogę do schroniska PTT-K.

Schronisko w Srebrnej Górze 
znajduje się na uczęszczanym 
przez polskich i czeskich tury­
stów szlaku do Barda Śląs­
kiego, a dogodny dojazd tak 
pociągiem jak i autobusem 
stwarza, że na Srebrną Prze­
łęcz w Górach Sowich przy­
bywają liczni turyści i wcza­
sowicze z okolicznych uzdro­
wisk i wczasowisk w Ziemi

Widok ze schroniska PTT-K na Srebrną Górę 
hiOw i i ; । Fot. — J. Datz

Kłodzkiej. W obecnym sezo­
nie letnim Srebrna Góra nie 
cieszy się zbyt wielką popu­
larnością. Minął już okres, 
kiedy wypoczynek w tej miej­
scowości i wędrówki w oko­
lice Gór Sowich należały do 
^modnych". Wędrowali tędy 
turyści i żądni wrażeń „po­
szukiwacze skarbów” plądru­
jący piwnice starych fortów 
wojskowych. „Poszukiwania” 
te, czynione przez domoro­
słych amatorów, przyczyniły 
się z pewnością do postępują­
cej dewastacji obiektów, ale 
stwierdzić wypada, że był to 
okres, kiedy do Srebrnej Góry 
zjeżdżali turyści i wczasowi­
cze. Dzisiaj cicho i spokojnie 
jest w okolicy schroniska.

W poszukiwaniu srebra

A już same dzieje tej gór­
niczej miejscowości i jej 

bogata historia stwarzają coś, 
co powinno przyciągać tutaj 
turystów. Oto Srebrna Góra 
zawdzięcza swój rozwój ko­
palniom srebra, założonym tu 
w XIV stuleciu. Pierwsze 
przywileje dla miejscowego 
górnictwa zostały nadane jesz­
cze przez Piastów śląskich w 
1331 r. Wojny husyckie znisz­
czyły kopalnie, a ponowną 
eksploatację pokładów srebra 
rozpoczęto w XVI wieku, lecz 
wojna 30-letnia położyła kres 
górnictwu. Ponowne poszuki­
wania drogiego kruszcu, czy­
nione jeszcze w XIX stuleciu, 
nie dały rezultatów.

Wykorzystując dogodne po­
łożenie strategiczne Srebrnej 
Góry, zbudowano tu silną 
twierdzę, a trzy jej forty za­
chowały się do dnia dzisiej­
szego, tnury zaś i bastiony 
górują nad całą okolicą Srebr­
nej Przełęczy. Forty obronne, 
wykute w skałach i połączo­
ne podziemnymi korytarzami 
oraz chronione wałami, sta­
nowiły jedyną twierdzę prus­
ką, kttóra oparła się skutecz­
nie podczas wojen papoleonń- 
skich zwycięskim wojskom 
..małego kaprala".

Tylko Po’acy
IV ieliche musiały być urzą - 
JA dzenia obronne srebrao- 

górskiej twierdzy, skoro pisa­
ło się o niej w 1824 r. (w „Jeo- 
grafii czyli opisaniu ziem 
wszystkich", Wilno, 1824), Ja- 
ko o „szląskim Gibraltarze , a 
w pierwszych latach XIX w., 
gdy Napoleon wysyłał do do­
wódcy oblężenia rozkaz o od­
wrocie spod Srebrnej Góry 

miał ponoć westchnąć, że ,-za­
brakło tam jednego szwadro­
nu polskich szwoleżerów...”

Nadwerężone zębem czasu o- 
bronne budowle postanowili 
Niemcy wykorzystać jako obóz 
karny i więzienie dla tych 
polskich jeńców, którzy gdzie 
indziej próbowali ucieczki. 
Ale sprowadzeni tu w 1940 r. 
polscy jeńcy uciekli i stąd.

Oto, jak jeden z 
nich opisuje pobyt 
w srebrnogórskiej 
twierdzy (cytuję 
za wspomnieniami 
majora dypl., Leo­
na Wernica):

„Byl to ciasny, po­
nury, wilgotny fort, 
w którym bytowanie 
było dość uciążliwe. 
Z wierzchu kazama­
ty były przysypane 
giubą warstwą zie­
mi, były to więc 
właściwie lochy pod 
ziemne. Były one ni 
skie i sklepione, nie 
miały ścian piono­
wych, lecz tylko 
półkoliste sklepie­
nia. Miejscami były 
okryte tynkiem, ale 
tam, gdzie tynku nie 
było, wyzierał mur 
z ciosanego kamie- 
nia. Była tam tak 
odwieczna wilgoć, 
że w wielu miej­
scach potworzyły się 
u góry maleńkie sta 
laktyty...”

Z kazamatów tych 10 pol­
skich oficerów spróbowało u- 
cieczki. I chociaż siedmiu z 
nich złapały wysłane na wszy­
stkie strony patrole policyjne, 
1 rzęch uciekło. Ucieczka Pola­
ków przez dziurę wydrążoną 
łyżkami w kamiennym murze 
urosła domiary symbolu. Niem 
cy, odkrywszy ją kiwali tylko 
głowami z niedowierzaniem i 
mówili, iż „to mogli zrobić 
tylko Polacy..."

Tradycje polskości mamy 

Od szynki do motorówki
Lipska „Jesień — 61“

Jak nasze Targi Krajowe, tak Jesienne Targi Lipskie 
budzą największe zainteresowanie wśród ludzi, którzy 

znają się najwyżej na obsłudze pralek 1 robotów kuchen­
nych. W odróżnieniu bowiem od Technicznych Targów Wio­
sennych, prezentujących w Lipsku międzynarodowe osiąg­
nięcia najnowszej techniki, lipska „Jesień-61” gromadzi wy­
roby potrzebne na powszechny codzienny użytek. W tym 
roku impreza ta (odbędzie się 3—10 września) skupi na po­
wierzchni 110 tys. m2 porad 875 tys. eksponatów z 45 kra­
jów. Towary podzielone będą według 30 grup branżowych.

Większość uczestników za­
powiedziała wzrost swojej po­
wierzchni wystawowej, a są to 
ciekawi wystawcy: centrale 
handlowe z 8 krajów socjali­
stycznych, kupcy z Francji, 
Austrii i Holandii, Włoch, Bel­
gii i Anglii, Szwajcarii, wy­
stawcy z krajów północnych i 
zachodnich, wśród których nie 
brak firm z Indii, Turcji, Bra­
zylii, Kolumbii i Sudanu. Kra­
je socjalistyczne zademonstru­
ją najliczniej swoje towary w 
branżach: tekstylia i ubiory, 
artykuły spożywcze, wydaw­
nictwa, sprzęt domowy i ogrod 
niczy oraz wyroby metalowe.

Polski handel zagraniczny 
powiększa obecnie ekspozycję 
do 12 branż. Najbogatsza bę­
dzie dziedzina elektrycznych 
artykułów gospodarstwa do­
mowego, wyrobów z tworzyw 
sztucznych i wikliniarskich. 
Niemałą pozycję stanowią ar­
tykuły spożywcze, tekstylia i 
konfekcja. Ponadto wystawia­
my tej jesieni zabawki, me­
ble, wydawnictwa, kosmetyki, 
ceramikę, wyroby drzewne i 
przemysłu artystycznego.

Spośród 30 branżowych grup 
w większości z nich biorą u- 
dział, obok towarów produkcji 
NRD, eksponaty zagraniczne. 
Przy takim branżowym ukła­
dzie ekspozycji targowej, prze 
gląd osiągnięć i nowinek kon­
strukcyjnych różnych krajów, 
jest szczególnie dogodny i wy­
raźny. Oto niektóre z zapowia­
danych nowości.

W branży tekstylno-odzieżo­
wej międzynarodowy pokaz

więc w Srebrnej Górze i sta­
re i świeże.

W stacji sejsmologiczne?
Cama Srebrna Góra zaczęła 

się przed paru laty dźwi­
gać z upadku. Powstało tu 
kilka zakładów pracy, a sta­
raniem dyrektora Zbigniewa ! 
Kasprzyka zorganizowano pięk | 
ny klub ,.Społem". W fortach 
starej twierdzy uruchomione 
jedyną na Dolnym Śląsku sta­
cję sejsmologiczną, w której 
bardzo czuły sejsmograf no­
tuje trzęsienia ziemi nawet na j 
odległych kontynentach, a I 
miejscowi górnicy odwiedzają | 
ją, aby odczytać wyniki zano­
towane podczas ^strzelania" 
w tutejszych kopalniach. Sta­
cję mogą zwiedzać także ucz­
niowie szkół oraz turyści i 
wczasowicze. Oprowadza ich 
opiekun stacji z ramienia Pol­
skiej Akademii Nauk, p. Wa­
cław Malczewski, który jest 
również kierownikiem schro­
niska PTTK.

Schronisko stanowi doskona­
łą bazę wypadową w pobliskie 
Góry Sowie, których zbocza 
obfitują w grzyby, jagody, ma­
liny i orzechy. Energiczny kie­
rownik placówki turystycznej 
przygotował schronisko na o- 
becny sezon tak, że może ono 
przyjąć 80 turystów, zapew­
niając im noclegi i całodzien­
ne wyżywienie. Ze schroniska 
rozchodzi się kilka szlaków tu­
rystycznych, wyznakowanych 
ostatnio przez PTTK.

Dzisiaj w Srebrnej Górze 
nie wydobywa się srebra, ale 
piękne okolice i turystyczne 
walory tej miejscowości pre­
destynują ją do tego, aby 
w Górach Sowich zaroiło się od 
wycieczek. Warto bowiem od- 
dwiedzić tę dolnośląską miej­
scowość bogatą w polskie tra­
dycje historyczne. Dobry do­
jazd z Ząbkowic i Kłodzka o- 
raz piękne położenie powinny 
zwobić tutaj wielu turystów, 
którzy na wycieczkach i wcza­
sach będą latem przebywać na 
Dolnym Śląsku.

WOJCIECH STASZEWSKI 

mody (350 modeli) letnich 
ubiorów sportowych i campin 
gowych. Sprzęt turystyczny i 
campingowy — 3 do 4-osobo- 
we namioty hangarowe i kio­
skowe, niewywrotne łodzie gu 
mowę, wykonane techniką 
dwupowłokową, 45 kilogramo 
we łodzie campingowe z sil­
nikiem rufowym, liczny dro­
bny sprzęt sportowy wy­
czynowy itp. W ekspozycji 
obuwia z udziałem 14 zagra­
nicznych wystawców — mo­
dny typ bucika sportowego 
męskie — kroju Derby. 
Meble prezentuje 7 krajów. 
Przewaga kombinowanych wie 
lofunkcyjnych, ciekawe rozwią 
zanie (produkcja NRD) oświe­
tlenia — nie jednym żyrando­
lem, lecz przy pomocy kilku 
lamp zwisających, stojących 
(jarzeniówki). Sprzęt gospodar 
stwa domowego wystawia 12 
krajów — pralki automatycz­
ne, piecyki gazowe i grzejniki 
do wofy z samozapailaczem, 
nowe roboty kuchenne, czaj­
niki elektryczne z regulacją 
temperatury. Nie brak i po­
mocy szkolnych, przewidzia­
nych w programie politech­
nizacji nauczania, zabawek 
(dużo mechanicznych o no­
wych konstrukcjach), samocho 
dów, telewizorów .maszyn biu 
rowych, aparatów fotograficz 
nych i elektrycznych maszy­
nek do golenia. Jednym sło­
wem wszystko, co nam służy 
na codzień, (zs)

Klęska wodniaków
Ostatnia niedziela była czarnym dniem naszych sportów wodnych. 

Zaledwie jeden srebrny medal na kajakowych mistrzostwach Euro­
py, zupełna porażka naszych pań na wioślarskich mistrzostwach Eu­
ropy w Pradze, oraz przegrana naszych juniorów w międzypań­
stwowym meczu pływackim z Francją w Warszawie (45:75), są po­
ważnym sygnałem, że w naszych sportach wodnych dzieje się nie 
najlepiej.

Wątpliwą rekompensatą jest 
zwycięstwo pływaków w spotka­
niu z Czechosłowacją — 132:113 — 
zakończonym przedwczoraj w Kra 
kowie. Może gorycz tych porażek 
osłodzą nam wioślarze, którzy ju­
tro startują do bojów o mistrzo­
stwo Europy, ale sądząc po ich 
dotychczasowych wynikach, nie 
należy się spodziewać wielkich rze 
czy.

W zakończonych, VI Kajako­
wych Mistrzostwach Europy, z 20 
uczestniczących państw, medala­
mi podzieliło się 10. Pozostałe kra 
je, jak m. in.: Francja, Austria i 
Jugosławia, które kiedyś miały 
coś do powiedzenia w kajakar-

Znad 
maltańskiego toru
Rumun Andrei Igorov w wy­

ścigu kanadyjek na 10.000 m 
przed ukończeniem pierwszego 
okrążenia złamał wiosło. Sie­
dział bezradny w łodzi na środ­
ku jeziora. Po pewnej chwili 
jeden z polskich działaczy do­
starczył mu nowe wiosło. Am­
bitny zawodnik mimo, że stra­
cił około 400 metrów, puścił się 
w pogoń i jeszcze prześcignął 
kilku maruderów.

Przedstawiciel Japońskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego i prezes 
Kajakowej Federacji Japonii Ki- 
nihiro Ishii pragnie jak najlepiej 
przygotować Igrzyska Olimpijskie 
w Tokio w tej dyscyplinie. Pan 
Ishii nie próżnował na torze, 
rńierzył, ważył, rysował kajaki 
oraz wiosła, interesował się każ­
dym szczegółem.

— Czy dużo miał Pan pracy 
podczas mistrzostw?

Nieszczególnie, odpowiedział dr 
W. Włodarski, kierownik przy­
chodni lekarskiej na Malcie. 
Zdrowotność wśród uczestników 
była dobra.

— Czy chorowali Polacy?
— Żaden nie zwracał się o po­

radę.
— Czemu więc przypisać tak 

nieszczególną formę i wyniki 
naszej reprezentacji?

— Większość sprawiała wraże­
nie przetrenowanych. Niektórzy 
zdradzają przesyt kajakowania. 
Moim zdaniem — mówi dr Wło­
darski — niektórym już przed 
regatami należał się skromny wy­
poczynek.

♦ • •
W „kompanii okrętowej”, ob­

sługującej 8 motorówek na Je­
ziorze Maltańskim, najbardziej 
wyróżniała się wszędobylska 
łódź nr 5. Jej sternik plutonowy 
MO Mieczysław Przybył, (na 
zdjęciu) w ciągu przygotowań i 

trzydniowych regat, od samego 
rana aż do zmroku uwijał się po 
jeziorze. Był wszędzie Tego 
łódź nie miała żadnej awarii.

— Ile przebył Pan w tych pra­
cowitych dniach kilometrów? 
— zapytałem.

— Trudno mi obliczyć. Przy­
puszczam, że mniej więcej tyle, 

I że zdążyłbym przebyć wzdłuż 
Wartę, Odrę i wpłynąć na ot­
warty Bałtyk, (tp)

Wszyscy byli zgodni, że najładniejszą osadą kobiecą jest 
węgierska czwórka. Po biegu, w którym Węgierki zajęły 
trzecie miejsce, nagrody wręczał kierownik ich ekipy, który 

całą czwórką serdecznie ucałował.
Fot. —- K. Przychodzki

stwie, wyraźnie cofnęły się w roz­
woju.

Kapitalnie wypada stosunek 
zdobytych medali przez niektóre 
państwa w stosunku do ilości star 
tujących. Wystarczającym przy­
kładem jest tu Polska. W naszych 
barwach o tytuły mistrzowskie 
walczyło ponad 30 osób. Efektem 
końcowym, wbrew zapewnieniom 
kierownictwa, jest jeden srebrny 
medal naszej dwójki: Zieliński — 
Kapłaniak. Danię na mistrzo­
stwach reprezentował jeden za 
wodnik, wywożąc z Poznania je­
den srebrny i jeden brązowy me­
dal!

W porównaniu z poprzednimi mi 
strzostwami, zmniejszyli swój 
stan posiadania Węgrzy, ale mimo 
wszystko, nadal należą oni do naj 
silniejszych, oddając jedynie przo 
downictwo Związkowi Radzieckie­
mu.

Tak oto wygląda podział medali 
na VI Kajakowych Mistrzostwach 
Europy:
ZSRR 4 6 3
Węgry 4 3 3
Rumunia 3 1 2
NRF 2 1 1
Szwecja 1 2 1
NRD 1 — 2
Dania — 1 1
Polska — 1 —
CSRS — 1
Holandia — — 1

Z piłkarskich frontów
Jak wielkie znaczenie ma dla zespołów sportowych własne boisko 

i publiczność — wykazały to najdobitniej ostatnie rozgrywki o mi­
strzostwo I ligi piłkarskiej. Na siedem spotkań w pięciu, cenne 
punkty przypadły gospodarzom, a w jednym padł wynik remisowy, 
który jest korzystnym dla słabszego zespołu — będącego gospoda­
rzem. W ostatnim meczu, jedynie boisko bydgoskiego Zawiszy nie 
było przeszkodą dla bratniego, miejscowego przeciwnika — Polonii, 
w uzyskaniu zwycięstwa. .

Wyniki tych spotkań są nastę­
pujące: Ruch — Lechia 2:1, Wisła 
— Odra 1:1, Polonia Bytom — ŁKS 
3:1, Lech — Stal 2:0, Zawisza — 
Polonia Bydgoszcz 1:3, Stal Mie­
lec — Legia 2:0, Górnik Zabrze — 
Cracovia 2:1.

TABELA
1. Górnik 17 31 52:9
2. Polonia Bytom 17 26 42:18
3. Legia 17 20 26:23
4. Odra 17 19 30:19
5. Lechia 17 19 16:12
6. Ruch 16 19 27:22
7. Wisła 17 19 26:26
8. Lech 16 16 15:19
9. Stal Sosnowiec 17 14 21:26

10. Stal Mielec 17 13 21:33
11, Polonia Bydgoszcz 17 12 19:45
12. ŁKS 17 11 18:28
13. Cracovia 17 10 26:31
14. Zawisza 17 7 11:40

OLIMPIA POPRAWIA LOKATĘ

Tak jak w I lidze, zabrski Gór­
nik zdecydowanie kroczy od zwy­
cięstwa do zwycięstwa i zdobycia 
tytułu mistrza Polski, podobnie w 
II lidze, stołeczna Gwardia sięga 
po awans do ekstraklasy.

W derbach Wielkopolski, Olim­
pia zrewanżowała się Calisii za 
porażkę w pierwszej rundzie — 
zwyciężając po dobrej grze — 3:2. 
Chłopcy z Golęcina znajdują się 
już o krok od granicy strefy spad 
kowej. Calisia, jak wykazuje ta­
bela, jest w lepszej sytuacji, jed­
nak do rozegrania pozostało jesz­
cze 13 pojedynków. Może się więc 
jeszcze wiele zmienić.

Wyniki, uzyskane w II lidze, są 
następujące:
II LIGA

Piast — Naprzód 0:1
Stal — Unia Tarnów 0:0 
Unia Rac. — Śląsk 0:3 
Garbarnia — Wawel 2:2
Pogoń Arkonia 0:0

Sihester 
rzucił 60,72 

Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Brukseli, doskonały 
dyskobol amerykański Jay 
Silvester ponownie poprawił 
rekord świata w rzucie dys­
kiem, uzyskując rezultat 60,72 
metra. Nieoficjalny rekord 
należ;z do tego zawodnika i 
wynosi 60,56 m. Posiadaczem 
oficjalnego rekordu jest na­
tomiast Polak Piątkowski — 
59,91 m.

Na tych samych zawodach 
Austriak Thun uzyskał w rzu­
cie młotem b. dobry wynik 
— 68,33 m, jest to nowy re­
kord Austrii.

Polska-Szwecja 
po raz trzeci 

Dwukrotnie spotkała się nasza 
reprezentacja kajakowa w me­
czu międzypaństwowym ze Szwe­
cją i dwukrotnie uległa repre­
zentantom kraju Trzech Koron.

Dziś i jutro ekipa Polski wy­
stąpi (o godz. 15) na Jeziorze 
Mąjtańskim do trzeciego spotka­
nia. Rozegrane zostaną tylko kon 
kurencje kajakowe.

Mężczyźni startować będą w 
K. 1, K. 2, i K 4 na 500, 1000 i 
10.000 m oraz w sztafecie 4X500 
metrów; kobiety na dystansie 
500 m w jedynkach i dwójkach.

W każdym wyścigu startować 
będą po dwie osady. (x)

Polonia — Gwardia 1:5 
Arka — Bałtyk 1:1 

Olimpia — Calisia 3:2 
Lublinianka — Legia 1:0

TABELA
1. Gwardia 21 33 58:19
2. Naprzód 21 28 41:14
3. Arkonia 21 28 27:20
4. Śląsk 21 27 37:26
5. Pogoń 21 26 25:19
6. Unia Racibórz 21 25 36:27
7. Unia Tarnów 21 24 37:22
8. Stal Rzeszów 21 22 24:25
9. Wawel 21 21 29:27

10. Legia 21 21 21:31
11. Garbarnia 21 20 32:34
12. Piast 21 20 25:29
13. Calisia 21 18 27:37
14. Bałtyk 21 16 20:32
15. Olimpia 21 14 38:49
16. Arka 21 14 28:46
17. Polonia 21 11 14:35
18. Lublinianka 21 10 22:48

WARTA ZACZĘŁA OD PORAŻKI
Do rozgrywek o mistrzostwo po 

znańskiej ligi wojewódzkiej włą­
czyła się Warta. Jej występ w Ka­
liszu nie powiódł się. Prosną wy­
grała spotkanie — 1:0. Grunwald 
stracił drugi punkt. Tym razem 
zremisował we Wrześni z jedena­
stką Zjednoczonych — 2:2. Oto po 
zostałe mecze wśród trzecioligow- 
ców naszego okręgu:
Polonia Poznań — Sparta Ob. 4:0
Polonia N. T. — Sparta Szam. 0:1

Polonia Chodzież — Górnik 1:2
Luboński KS — Dyskobolia 3:4

Włókniarz — Obra 2:0
TABELA

1. Włókniarz Turek
2. Polonia Poznań
3. Grunwald
4. Prosną Kalisz
5. Sparta Szamotuły
6. Dyskobolia Grodz.
7. Górnik Konin
8. Polonia Chodzież
S. Zjednoczeni Wrz.

10. Sparta Oborniki
11. Obra Kościan
12, Polonia N. Tomyśl
13j Liiboński KS
14. Polonia Leszno
15. Warta Poznań

2 4 6:0
3 4 12 1
3 4 9:5
3 4 8:8
3 4 5:5
3 4 1L11
3 4 5:6
3 3 6:4
3 3 4:6
3 3 4:7
2 2 6:5
3 1 4:10
3 0 4:8
2 o 2:8
1 o 0:1

Pływackie rekordy
W USA pływak Jastremski u* 

stanowił rekord świata na dys a 
sie 100 m klas. W czasie 1° ’’ 
Stock (USA) uzyskał czas 2.D' 
na 200 m grzbiet. Poprzednio ® 
sam zawodnik uzyskał w Gsa' 1 
czas 2.13.3. Oba wyniki są lePą 
od dotychczasowego rek°rkał 
świata. Yamanaka (Jap.) uzyS-a. 
na 200 m dow. 2.01,1. Rek. świa­
ta. 100 m grzbiet. przeply^.g 
Amerykanin Bennet w cza j 
1.01.3, na 200 m motylk. uzyS 
Robie (USA) czas 2.12,6. Są to wy 
niki lepsze od dotychczasowy 
rekordów świata.
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Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu podaje do wiadomości, że przyjmie 
2 terenu m. Poznania 80 kierowców z III kat. 
prawa jazdy na kurs II kat.
Warunek przyjęcia:
1. podpisanie zobowiązania po przeszkoleniu 

i uzyskaniu II kat. prawa jazdy, że dany 
kandydat przepracuje w MPK'jako kie­
rowca taksówkowy co najmniej 2 lata, 
a w razie zwolnienia się w tym okresie 
na własną prośbę, względnie zostanie 
zwolniony z winy własnej, to zwróci jed­
norazowo całkowity koszt przeszkolenia;

2. jeden rok praktyki jako kierowca i prze­
jechane 25.000 km.

Za czas szkolenia kandydaci otrzymają wy­
nagrodzenie wg grupy III dla kierowców tj. 
4,— zł na godz., a po przejściu na taksówkę 
18 proc, prowizji od ogólnego inkasa. Całko­
wity koszt przeszkolenia pokrywa MPK. 
Kurs, który rozpocznie się około 15 września 
br. trwać będzie 3 tygodnie. Kandydatów 
przyjmujemy do dnia 31. VIII. 1961 r. Wnioski 
przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela Dział 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK — Poz­
nań, ul. Gajowa la, pokój 15, w godzinach 
od 7—15,K6284

Pracowników umysłowych na stanowiska 
wagowych i procentmistrzów — przyj nr e na 
okres kampanii buraczanej rok 1961 Cukrow­
nia „Gostyń” w Gostyniu. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Surowcowy i Dział Kadr.

K6313
Dyrekcja Zakładów Urządzeń Okrętowych w 
Barlinku, ul. Fabryczna nr 6, pow. Myślibórz, 
woj. szczecińskie — zatrudni: inżyniera me­
chanika na stanowisko kierownika Działu 
Kontroli Technicznej, od którego wymagane 
jest minimom 4 lata praktyki w danej spe­
cjalności i na stanowisku technicznym; 
techników technologów, techników mechani­
ków i techników konstruktorów z praktyką 
do Działu Gł. Technologa i jako mistrzów w 
produkcji. Bliższe szczegóły do omówienia w 
Sekcji Kadr Zakładu, gdzie należy zgłaszać 
się osobiście lub pisemnie. K6314
Inżyniera branży sanitarnej ze specjalnością 
techniki oczyszczania ścieków; inżyniera 
branży sanitarnej ze specjalnością instalacji 
wewnętrznych (centralnego ogrzewania, wod- 
no-kan.) — zatrudni zaraz Biuro Projektów 
Budownictwa Komunalnego w Poznaniu, pi. 
Kolegiacki 17, +el. 540-73, pokój 508 A. Zgło­
szenia uprasza się kierować pod wyżej po­
danym adresem. K6316
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa-Owoce 
w Poznaniu — zatrudni zaraz majstra pro­
dukcji kwaszarni kapusty i ogórków. Wyma­
gane przygotowanie fachowe oraz praktyka. 
Ponadto przyjmie się do pracy kwalifikowa­
nych bednarzy. Zgłoszenia należy kierować 
do Sekcji Kadr — ul. Głogowska 218. K6336

KOLKO ROLNICZE 
Nowe Drezdenko, 

pow. Strzelce Kr„j. 
woj. zielonogórskie

SAMOCHÓD 
CIĘŻAROWY 

3-tonowy 
marki Austin.

Cena 10—15 tys. zł do 
uzgodnienia na miej­
scu. K6409

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR
polecają swoje usługi dla ludności w zakresie: 
wykonywania i instalacji lamp elektrycznych, 
żyrandoli itp. Podejmujemy się również wyko­
nywania lamp dla wyposażenia sklepów, lokali, 
świetlic — według dostarczonych projektów.
Zamówienia prosimy kierować pod adresem:

Poznańskie Zakłady Armatur - Poznań, ul. Koronkarska 19,
telefon 23-07 lub 5-31-69. K6395

Przetargi Komun&aty
Przetarg sprzedaży 2 koni roboczych, furgonu 
piekarskiego oraz III przetarg maszyn ma­
sarskich ogłasza Gminna Spółdzielnia „Sam. 
Chłop.” w Dopiewie na dzień 31 sierpnia 
1961 r. godz. 10.30. Nie podanie ceny wywo­
ławczej, powoduje odwołanie przetargu.

K6410

Referenta technicznego do Stacji Obsługi, 
inspektora technicznego taboru, dyspozytora 
taboru samochodowego oraz do Oddziału 
Krotoszyn dyspozytora taboru— zatrudni za-
raz Spółdzielnia Pracy „Spedytor” w 
niu. Bliższych informacji udziela

Pozna-
Zarząd

Spółdzielni codziennie w godzinach służbo-
wych. K6396
Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej 
Osowa Sień — poszukuje kierownika i zoo­
technika na gospodarstwo wysoce rentowne 
i dobrze położone: szkoła, komunikacja w 
miejscu blisko miasta powiatowego. Kandy­
daci z referancjami i o odpowiednim przy­
gotowaniu mogą składać oferty pod adresem: 
Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej 
Osowa Sień, pow. Wschowa, woj. Zielona 
Góra. K6400
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54 (wejście z 
ul. Swiętosławskiej), zatrudni na kilka dni do 
lekkich prac magazynowych kilkanaście kobiet 
względnie rencistów. Warunki płacy do omó-
wienia. K6439
Księgową do sekcji księgowości finansowej 
— wymagane wykształcenie średnie, pracow­
nika do działu zaopatrzenia i transportu na 
stanowisko st. ekonomisty, stróżów — zatrud­
nią natychmiast Poznańskie Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego, Poznań, ul. Starołęcka 
2/8. Zgłoszenia przyjmuje: Sekcja Kadr.

36992g

Dnia 20 sierpnia br. po ciężkiej i długiej cho­
robie zakończyła życie przeżywszy lat 79 śp.

Stefania Mazurkiewicz
z d. Szeligo - Podsońska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dhia 23 bm. o 
godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach 
o czym zawiadamia pogrążony w smutku

MĄZ
Poznań, Przybyszewskiego 13 m. 6. 31215g

Dnia 19 sierpnia 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej chorobie mój uko­
chany mąż, nasz drogi tatuś, brat, szwagier, wu 
jek, siostrzeniec i kuzyn, śp.

Roman Jankowiak
p°grzeb odbędzie się w środę, 

0 godz. h.20 z kaplicy cmentarnej

ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I

dnia 23 bm. 
na Jeżycach.

RODZINA
poznań, Szamarzewskiego 47 m. 27. 37230

Kierowców — dwóch na pełny etat i dwóch 
na pół etatu przyjmie Poznańskie Wydawnic­
two Prasowe RSW „Prasa” w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 19. Zgłoszenia pokój 22. K6461

Instytucja finansowa zatrudni biegłą maszy­
nistkę. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37018g.

Kancelistkę biegle piszącą na maszynie oraz 
gońca — zatrudni Dyrekcja I Studium Nau­
czycielskiego w Poznaniu, ul. Szamarzew­
skiego 89. 37002g

Wykwalifikowane pracownice do artystycz­
nego cerowania oraz repasarki do podnosze-
nia oczek przyjmie zaraz Spółdzielnia
Pracy Usługowej „Świt”, Poznań, ul. 23 Lu­
tego 42. K6346

Wykwalifikowaną maszynistkę zatrudni na­
tychmiast Hurtownia Artykułów Elektro­
technicznych, Poznań, pi. Wolności 17. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu. K6366
Murarzy oraz brukarzy — zatrudni Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Pozna­
niu, ul. Północna 14. Płace wg układu, zbio­
rowego w budownictwie. Dla zamiejscowych 
kwatery zapewnione. Zgłoszenia w Referacie
Spraw Osobowych, pokój 22. K6368

Malarza, kierownika sklepu spożywczego — 
zatrudni zaraz Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Puszczykowie, ul. Poznańska 69.

K6370

Kandydatów w naukę zawodu rzeźnicko
wędliniarskiego przyjmą Zakłady Mięsne
— Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101/111. 
Nauka trwa 3 lata z obowiązk:em uczęszcza­
nia do Zasadniczej Szkoły Przemysłu Mięs­
nego. Po ukończeniu nauki praca zaoewniona 
w Zakładach. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, Poznań, ul.
Garbary 101/111, w godz. od 8—12. K6373

Ucznia przyjmie Micha­
łowicz — Warsztat S.usar 
sko-Tokarski. Wspólna 22.

3701 Ig

QGŁQSZENIA drobne
Samochód Warszawa no­
wy lub mało używany — 
kupię. Tel. 548-42, wzgl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37024g.

Sprzedam motocykl Ja­
wa 250 tanio. Poznań, Pol
na 86 m. 43.

Z powodu

37059g

Kupię pianino. Oferty z 
,podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37032g.
,Dźwigary, 12 rur, blachę 
białą, płytki ceramiczne,
okna, drzwi kupię.

37048gski.
Zmudzka 9 — Petrykow-

Biuro Techniczne „Auto- 
iniormator” inż. Zdzisław7 
Koczurowski, Poznan, ul. 
Obornicka 17, tel. 423-87. 
Wszelkie usługi przy kup 
nie - sprzedaży pojazdów 
mechanicznych. Specjal­
ność — Czwartkowe Tar- 
g’ Samochodowe i Motó-
cyklowe. 36362g
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — wyrób 
— sprzedaż — przewóz — 
Marian Celler, Poznań, 
Zielona 5 (przy pl. Ber-
nardyńskim). ?6608g
Dwa samochody osobowe 
stan bardzo dobry spiesz-

sprzedam cena

sprzedam 
pszczół. .

6
likwidacji 

silnych roi
Antkowiak Zbą-

szyń, ul. Chłodna 9.
37061g

Zamienię pokoje z 
kuchnią, przynależnością 
mi, słoneczne w Stargar­
dzie Szczecińskim zamie­
nię na 1 pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18467p

Student medycyny po-
szukuje pokoju w kultu­
ralnym domu z utrzyma­
niem. Oferty: Częstocho­
wa, Jaracza 5. E. Sowier.

K6361

Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe, lub docho­
dząca. Słowackiego 31/33 
m, 6. 37331g
Pomoc domowa na stałe
potrzebna zaraz.
Góra, 
czej 26

Jedności
Zielona 

Robotni-
Kwiacia rnia.

K6358
Ekspedientka z branży 
papiernicze - zabawkar- 
skiej potrzebna od 1. IX. 
br. Oferty z życiorysem 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36990g.
Gosposia z referencjami 
do rodziny lekarskiej po- 
ttzebna (2 dzieci w wie­
ku szkolnym). Zgłoszenia: 
Pcznań, ul. Woźna 9 —
skład papieru. 36991g
Ogrodnik pomocnik, sa­
motny — potrzebny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 36993g.
Potrzebny czeladnik sto­
larski na stałe zaraz. Poz 
nań, Łukaszewicza 5.

36996g
Krawców zatrudnię na­
tychmiast, chętnie z pro­
wincji, nocleg, wyżywie­
nie zapewnione. Oferty z 
życiorysem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37012g.
Potrzebna samodzielna, 
uczciwa gosposia, chętnie 
z prowincji, do pracują­
cego małżeństwa z 7-let- 
nim dzieckiem. Mieszka­
nie komfortowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37015g.

Dziewczyna, pomoc do­
mowa na stałe potrzeb­
na do rodziny 3-csobo- 
wej. 5-letnie dziecko. O- 
fcity "Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37025g.
Pomoc domową najchęt­
niej ze wsi, sumienną, 
czystą przyjmę. Dobrze 
wynagrodzę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37050g.

Kursy rachunkowości z 
obsługą maszyn biuro­
wych oraz kursy księgo­
wości przemysłowej 5 han 
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzyszenia 
Księgowych. Informacje 
i zapisy codziennie oprócz 
sobót w godz. 16—18 Tech­
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
piętro. K5223

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków7 
skiego 2a, parter. 56644g

Welniarkę—strugarkę do 
wełny drzewnej oraz pra 
skę — zakupimy. Oferty 
pisemne: „R-3997” PAR, 
Warszawa, Poznańska 38.

K6359

W 20 rocznicę męczeńskiej śmierci śp.

Antoniego Pfitznera
ukochanego brata, b. więźnia Eo^tu VII, Da­
chau i Buchenwaldu po zastrzyku śmiertelnym 
spalonego tamże 22. 8. 1941. Zgasło jego życie.

Cześć Jego pamięci.
Msza św. odprawiona zostanie w kościele Far 

nym w środę, dnia 23 sierpnia 1961 o godz. 7.30.
37218g SIOSTRY

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Poz­
nań - Miasto, plac Młodej Gwardii 6 — ogła­
sza przetarg na sprzedaż szkółki drzew owo- 
cuwycli i krzewów ozdobnych, położonej w 
Poznaniu między ulicami: Wiosenną, Swoj­
ską, Radosną i Złotą. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze, prywatne i osoby fizyczne. Ter­
min likwidacji szkółki: 31 marca 1962 r. Ze­
stawienie ilościowo — jakościowe drzewek 
i krzewów oferenci mogą otrzymać w Dyrek- 
cji Budowy O. R. Poznań - Miasto, pokój 7, 
gdzie również należy składać oferty do dnia 
31. VIII. 1961 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 4. IX. 1961 r. godz. 9 w D. B. O. R. Za- 
strzegą się prawo swobodnego wyboru ofe- ,
renta, K6345

Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Goplana” 
Poznań, ul. Wawrzyńca 11 ogłaszają przetarg 
nieograniczony na wykonanie w kotłowni na­
szych Zakładów następujących robót: 1. buę 
dowlanych wykończeniowych (murarskich, tyn 
ki wewnętrzne i zewnętrzne, posadzkowe, ko­
walsko - ślusarskich, malarskich); 2. ułożenie 
torów wąskotorowych (długości 130 mb); 3. bu 
dowlanych obudowy podnośnika kubełkowego; 
4. rozbiórka obmurza kotła parowego; 5. insta­
lacje wodno - kanalizacyjne. Dla prac poda­
nych w poz. 1 i 2 materiał częściowo dostarczy 
inwestor. Do wzięcia udziału w przetargu za-

i praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół- 
^^^óEc^roJ*0; ś ózielcze i prywatne. Oferty należy składać w 
października br. u kultu-. zalakowanych kopertach w terminie 10 cni od 
rainej rodziny, oferty ! dnia ogłoszenia w Dziale Inwestycji, pokój nr 
Biuro ogłoszeń, 112 gdzie można otrzymać ślepe kosztorysy i irt
czewskiego 3 dla K6347. ! r-

Dwóch studentów poszu- 
i kuje pokoju od września.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
56960g.

18.000 i 33.000 zł. Górczyn
Turniowa 8. 37001
Sprzedam tanio czyszczar 
kę 10 kwintalową — stan 
dobry, Dorna Franciszek 
Kurnatowice p-ta Kwilcz 
pow. Międzychód. 18464g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa ’ 250 Al. Wielkopolska 
19 parter godz. 17—18.

36951g

Zamienię 2*/i pokoju, ku­
chnia, korytarz, łazienka, 
wysoka suterena, na 
mniejsze samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3C965g.

formacje. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
dnia 1 września br. o godz. 10. Zastrzega się 
swobodny wybór oferenta. K6414

Komunikat
UZUPEŁNIENIE 

w komunikacie Miejskiego Przedsiębiorstwa
; Oczyszczania z dnia 20 sierpnia 1961 r. zostały 
! opuszczone następujące wiersze: W obwodach 

_____________________  i MPO Dakclnicy Jeżyce, ul. Młyńska 27 w godz. 
Dwie panie pracujące po- J od 9—11. Kwestionariusze po wypełnieniu na-
szukuj^ pokoju (pilnie). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3C966g.

leży przesłać do MPO, Al. Stalingradzka 69 do
dnia 10 września 1961 r. K6388

Sprzedam okazyjnie kacz 
ki białe 5 i 9 tygodniowe. 
Czerwonek, Czerwonczyn
Zarój 1. 36785g

Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36967g.

Sprzedam korzystnie kil­
ka działek rolnych i bu- 
dowl. Dąbrowa za Ła^iT 
cą. Zboralski, Wolsztyn, 
5 Stycznia 49. 18312p

Zamienię pokój 25 mł z I
Dom trzykondygnacyjny 
do rozbiórki sprzedam.

urywaniem kuchni, par- i Poznań, Głogowska 111. 
ter — Jeżycec, na pokój f

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, po sprzedaży wol 
ne mieszkanie w Podko­
wie Leśnej koło Warsza­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37004g.

z kuchnią — . mniejsze.
37175g

Sprzedam 
przyczepą 
przyczepę.

motocykl
oraz jedną

Zielona Góra,

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
36971g.

Ogłoszeń,
3 dla

Świerczewskiego 24.
K6407

Lodówkę D. K. W. 1000 
litrów, stan idealny — 
sprzedam. Wrocław tel. 
215-27. K636J

Rencistce, emerytce, sa­
motnej oddam pokoik. 
Mrugałowa, Poznań-Wola,

Wilkę nowoczesną, kom­
fortową, wolną — przy 
Poznaniu sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 36572g

Dom 
dem

piętrowy ze skłą- 
oraz’ warsztatem ća

łość, wzgl. połowę sprźt- 
dam. Suchy, Rawicz, 22
Stycznia 17. 37006g

Beskidzka 33. 36981g

Sprzedam silnik używany
do Moskwicza 
Wiosenna 68/1.

402. Ul.
:6975g

Motocykl Jawa 350 i 175 
na 16-tkach spiesznie — 
sprzedam. Luboń, Dzier­
żyńskiego 4.

Dwóch studentów I roku 
U AM poszukuje wygod­
nego pokoju w śródmie­
ściu — zaraz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36984g.

Sprzedam gospodarstwo 
6 mórg z zabudowaniami 
w Raszkowie pow. O- 
strów Wlkp. Informacje 
Ostrów, Prof. Kaliny 28.

18465p
Dom z ogrodem wr Lubo­
niu, Świerczewskiego 19 
sprzedam lub zamienię

36976g
Prasę introligatorską o 
nacisku 100 ton — sprze­
dam. Oglądać: Partyzanc­
ka 5 — warsztat. 36982g
Sprzedam skuter „Osa”. 
Oglądać od 11—17. Poz­
nań, Kolejowa 17 m. 2.
______  36983g

Sprzedam motocykl WFM 
w dobrym stanie, okazyj 
nie. Podolańska 45, tel. 
95-34, od godz. 7—15.

3«999g
Motocykl 
M72 — 750, 
sprzedam.

z przyczepką 
stan dobry,

Poznań,
gowska 45 m. 5.

Gło- 
37080g

Maszynę krawiecką „Lin- 
gwa”, tanio sprzedam.
Kraszewskiego 13 m. 7.
___ __________________36703g
Sprzedam silnik elek- 
tiyczny 8,8 kW — 380 V, 
1 400 obr./min, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 354. 37016g
Płytki na dach eternit. 
40 x 40 — sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37023g.

śnrzedam motocykl WSK 
125 nowy. Majorczyk, 
Śrem, Wiosny Ludów 14. 
___________ 37049g

W dniu M sierpnia 1961 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach bpa- 
trzony Sakramentami sw. mój drogi mąż, nasz kochany ojczulek i teść 
przeżywszy lat 74 śp.

Józef Stypiński 
emerytowany oficer WP 

uczestnik powstania Wlkp. i walk o wyzwolenie Polski
Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej 

na Górczynie. Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele 
Zmartwychwstania Pąńskiego przy ul. Dąbrówki, dnia 24 bm. o godzinie 
8-mej rano.

w głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA37206g

Kupię natychmiast mie­
szkanie, wyłączone 2'/t, 
wzgl. 3 pokoje, komfort.,
najchętniej
twa spółdzielczego 
własnościowego.
Biuro Ogłoszeń,

budownic-
typu 

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 37')08g.

Sprzedam 
zabudowę

j za ziemię, ogród albo go-
Małzenstwo bezdzietne spcdarstwo przy dogod-
kup; pokoj wyłączony, j nej komunikacji lub w 
wzgl. wynajrnie subloka- - _
torfki, Poznań lub oko­
lice. Oferty Biuro Ogło-
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36985g.

Zamienię komfortowy po 
kój w śródmieściu na o- 
hojętnie jaki lub odstą­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36988g.

ndeście. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 Ola 18466p.
Sprzedam gospoderstwo 
10 ha cena 220 tys., Józęf 
Szafrański, Żydowo pow. 
Września. 18529p

minut 
Osiedle 
wskaże

od

parcelę pod
1.000 m? — 15 
tramwaju ; —

Plewiska. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
37022g.
Kupię działkę pod dom 
jednorodzinny w Pozna-
riu. Oferty 
ceny Biuro

z podaniem 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
37034g.

Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone do 20.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36998g.
Poszukuję pokoju dla 2 
lub 3 studentów. Zgłoszę 
nia: telefon 832-27g.

37M5g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 4 
miesięcy. Płatne z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37009g.
Student P. P. poszukuje 
pokoju, ewent. wspólne­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37027g.

Zrzeszeniu Prywatne­
go Handlu, Panu Ur-
bankowi kolegom,
Duchowieństwu pa­
rafii Sw. Marcina, lo­
katorom przy ulicy 
Piekary 25, wszyst­
kim Krewnym i Zna­
jomym za liczny u- 
dział w pogrzebie, 
współczucie i kwiaty 
dla naszej drogiej 
zmarłej

Stanisławy 
Mroczkowskie)

składamy . serdeczne 
podziękowanie

Matka z rodziną 
Dukatów 

37108g

Kupię ogrodnictwo z do 
mem lub podobny obiekt 
najchętniej przy mieście 
Oferty Biuro OglOEzeń, 
Świerczewskiego 3. 18650p

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem 6000 m-’ 
— częściowo zadrzewio­
nym przy przystanku au 
tobusowym za 160 tys. zł. 
Warunek — zamiana mie 
szkania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3«977g.
Sprzedam parcelę 1500 m* 
w Puszczykówku, blisko 
dworca, z zatwierdzonym 
planem budowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36-79g.

Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny do 150.000 
zł. Mieszkanie do zamia­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36980g.
D.om z lokalami handlo­
wymi w centrum kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3W86g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, cały 
wolny, 4 pokoje, kuch­
nia. łazienka, ogród owo
cowy
Kosynierów 4.

Puszczy kówku,
’7007g

Gospodarstwo ll>/» ha ze­
lektryfikowane sprze-
dam z powodu starości. 
Warunki do omówienia 
na miejscu. Antoni Strzy 
żyk, Lulinek, pow. Sza­
motuły, stacja kolejowa, 
poczta Pamiątkowo.

37021g

Zgubiono zegarek parnią- 
tkę Era dnia 19. 8. Uczci 
wego znalazcę wynagro­
dzę. Jankowska, Maszta-
larska 6 m. 37253g
Pasażera idącego pocią­
giem nocnym w dniu 8. 
8. 51 nocą, który wysiadł 
w Lesznie proszę o
zwrot omyłkowo 
nej paczki mojej. Tata-
rzycka Walentyna Bole­
sławiec Śląski, ul. Wybić 
kiego 16, woj. Wrocław, 
za równoczesnym zwro­
tem paczki pana. j8533p

Zgubiono legitymację Za 
sadniczej Szkoły Kolejo­
wej. nr 101 — Edmund 
Nowakowski. 36874g
Zgubiono legitymację służ 
bow7ą wystawioną przez 
CUTM na nazwisko Elż­
bieta Chwiałkowska. En- 
gla 8. 36987g

Okazały sad sprzedam 
lub zamienię na nowy sa 
mochód. Telefon Poznań
500-58. 37316g
Milicji Obywatelskiej w 
Wągrowcu a w szczegól­
ności dzielnicowemu MO 
plut. ob. "Sikorze za szyb 
kie załatwienie sprawy, 
wyreżam uznanie i po­
dziękowanie. s. Przysiek 
i G. Demkowska. 18532p

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flefsierowlcz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skępskl (sekretarz redakcji), Zblaniew Szumo.tki ca t • »
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, fęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji- Redl kto,
sekretarze redakcji: 648-85; dział łęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo ocuu p ’ naczelny 657-76,Poznań, ul. kiego 3. W. 452-89. Owk: Zakłady Grafion. Im. Marcin. K^ika P^ £ £te4Xk?”^^ RSW
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wtorek

Imieniny
Cezarego, 
Hipolita

Słońce:
wsch.: g. 5.44
zach.: g. 20.05

Teatrp
OPERA — g. 19 „Halka” (koniec 

Ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Ondyna” (ko­

niec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Kuglarze” (koniec 

ok. g. 22)
POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­

ne.

Kina
APOLLO — g. 13.15, 16.30, 19.45 

„Anatomia morderstwa” (USA, 
13 1.).

BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 „Vera Cruz” (USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Flip i Flap na bez­
ludnej wyspie” (franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Ruda Julka” (franc., 16 1.)

GONG — g. 10, 12 „Niemowlę na 
manewrach” (ang., 12 1.), g. 16, 
18, 20 „Porucznik jazdy” (radź., 
16 1.)

GWIAZDA — godz. 15.30, 18, 20.15 
„Uwodziciel” (węg., 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
MUZA — g. 10, 12.30, 15 „Nocny 

nalot” (ang., 12 1.), g. 17.30, 20 
„Słaba płeć” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — godz. 18, 20.15 
„Eugeniusz Oniegin” (radź., 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Ta­
jemnicza puderniczka” (czeski, 
9 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 „Śmierć na 
klęczkach” (franc., 16 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30, 20 
„Biały niedźwiedź” (polski, 14 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 „Od Apeninów do Andów” 
(włosko-argent., 12 lat — pano­
ramiczny)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Aktorka 
księcia pana” (radź., 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Ostat­
nia miłość” (franc,, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Przygody 
Buratina” (radź., 9 1.), godz. 15, 
17.30, 20 „Rebeka” (USA, 18 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

Radio
POZNAŃ

6.50 — Gimnastyka, 7 — Muzyka 
poranna; 7.40 —- Przegląd prasy; 
7.50 — d. c. muz. porań.; 9 — Po­
ranny konc. muz.; 9.30 — Gra Pol­
ska Kapela; 10 — Magazyn Roz­
maitości; 11 — K. Szymanowski; 
Wariacje b-moll; 11.20 — Melodie 
rozrywkowe; 12.15 — Aud. aktual­
na; 12.35 — Polskie melodie ludo­
we; 12.45 — Tydzień muzyki rum.; 
13 — „Od ziarnka — do garnka”; 
14 — Muzyka dla wszystkich; 15.05 
— Melodie weneckie, 15.30 — Dla 
dzieci pt.: „Europa”; 16.05 — Ra­
diowy Magazyn „Ewa”; 16.20 — 
Gra zespół Benny Goodmana; 16.45 
— Muzyka naszego regionu; 17 — 
Echo Pomorza; 17.10 — Radio-Ex- 
press; 17.20 — Melodie na orga­
nach kinowych; 17.40 — Pogadan­
ka pedagogiczna; 17.45 — Piosenki 
śpiewają: I. Santor, H. Rek i J. 
Michotek; 18 — Magazyn aktual­
ności młodzież.; 18.25 — Muzyka 
i akt.; 18.45 — Problemy ekonom, 
tygodnia; 19.05 — „Technika ko­
łem się toczy”; 19.15 — „U Sewe­
rów na Batorego”; 19.45 — Z cy­
klu: „Dzieło Liszta”; 20.15 — Me­
lodie rozrywkowe; 20.25 — Fel. J. 
Waldorfa; 21.40 — Gra orkiestra 
taneczna; 22 — „Opera w przekro­
ju”; 23 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8,30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
17.20—17.50 — Wszechnica TV: — 

„W zamku kórnickim” (Poznań); 
17.55—18.30 — „Muzyka dla ciebie” 
(Poznań — ogólnop.); 18.30—18.55 — 
Film krótkometraż. (lok.); 18.55— 
—19.25 — Telewizyjny Magazyn 
Wojskowy (W-wa); 19.30—20.00 — 
Dziennik TV (W-wa); 20.00—21.40 
— Film prod. NRD pt.: „Akcja 
J” (W-wa); 21.40—21.45 — Ostatnie 
wiadomości (W-wa).

Wpstawg
CBWA — Stary Rynek nr 3 — Wy 

stawa Fotografiki M. Kuchar­
skiego i wystawa malarstwa An­
ny Sepakowskiej-Kujawskiej — 
wystawa czynna w godz. od 10 
do 18.

Dpżurp pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA (interna) — ul. Szkolna 8/12 
tel. 511-11;

SZPITAL WOJSKOWY (chirurgia) 
ul. Grunwaldzka, tel. 656-52;

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY — 
(chirurg, dziec. do 1. 14) — ul. 
Józefa 8/9 — tel. 512-96.

PAŃSTW. SZPITAL IM. PAWŁO­
WA (chirurgia-interna) ul. Gar- 
bary 17, tel. 540-04;

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 43.

Rejestratory ubytku wody 
i „elektronowe różdżki"

Iowę aHyliuSy

przeważnie jest tak, że dopiero zacieki na ścianie mie- 
szkania sygnalizują uszkodzenie urządzeń i przewo­

dów wodociągowych. Jest to już alarm, który skutecznie 
na ogól mobilizuje do szybkiego działania.

Opalamy się 
bez słońca

W laboratorium Fabryki Kos 
metyków „Lechia” opracowa­
no technologię produkcji sze­
regu nowych artykułów, które 
staną się skutecznym środkiem 
w zabiegach o podniesienie 
urody.

Tych, którzy nie korzystali 
podczas wakacji z dobro­
dziejstw słońca, niewątpliwie 
zainteresuje preparat umożli­
wiający wywołanie sztucznej 
opalenizny. Wprawdzie bled­
nie ona po 3—4 dniach, jed­
nakże można ją przedłużać w 
nieskończoność poprzez syste­
matyczne używanie preparatu.

Wśród innych nowości, przy 
gotowanych przez „Lecłrę”, 
znajdują się m. in. woda ko- 
lońska dla pań „Zaproszenie 
do tańca”, krem nie tłuszczący 
„Sombrero”, kremy ochronne 
do rąk dla zatrudnionych w 
różnych gałęziach przemysłu i 
inne zapobiegające powstawa­
niu piegów oraz biała henna 
do wybielania włosów. (1)

Grzybów szukaj 
na u'lcy

Pieczarkę, którą widzicie na 
zdjęciu, przyniosła, w towarzy­
stwie dziadka, 4-letnia Danusia 
Kędziora. Znalazła ją pod drze­
wem przy... ulicy Ratajczaka o- 
bok parku. Niezwykły okaz, zdro 
wy jak rydz, ważył 450 gramów. 
O jego wielkości daje porówna­
nie z pudełkiem zapałek. A więc 
uwaga: grzybów szukajcie także 

na ulicy...
Fot. — K Przychodzki

W TYM STANIE 
O WYPADEK NIETRUDNO

F. J. z ul. Jugosłowiańskiej cho­
dząc po budowie potknął się, W 
wyniku upadku doznał pęknięcia 
podstawy czaszki. Trzeba jednak 
zaznaczyć, że F. J. był w stanie 
nietrzeźwym.

WSTRZĄS MÓZGU

12-letnia dziewczynka K. A., ja- 
dąc rowerem w Krzesinach, stra­
ciła panowanie i upadła na je­
zdnię. Wskutek upadku dziecko 
doznało wstrząsu mózgu. Dziew­
czynkę Pogotowie odwiozło do 
szpitala dyżurującego.

PILNOWAĆ DZIECI

W jednym z domów przy ul. 
Grobla spadło ze schodów 7-letnie 
dziecko B. F. Doznało ono zła­
mania kości lewego uda.

KLIENT - NAPASTNIK

W kawiarni „Wrzos” jednego z 
kelnerów G. L. pobił pijany kon­
sument. (mi)

Ale np. niedokręcający się 
kran w łazience, czy w kuchni, 
kapać może całymi tygodnia­
mi. Niewielu bowiem lokato­
rów zwraca uwagę na taki 
„drobiazg”. O tym, że w ten 
sposób marnuje się, cenna 
przecież, woda, nikt na ogól 
nie pamięta. A obliczono, że 
same tylko krople kapiące z 
nieszczelnego kranu dają na 
dobę 72 litry wody. Nieduży 
zaś, ale ciągły strumień przy­
nosi już 720 litrów strat. Taki 
przeciek to średnie, dobowe 
zaopatrzenie w wodę 72 osób...

Już niedługo nieuzasadnio­
ne zużycie wody będzie 

stopniowo ograniczane. Fa­
bryka Wodomierzy i Gazo­
mierzy ,,POWOGAZ“ przystę­
puje bowiem do produkcji 
tzw. rejestratorów. Są to u- 
rządzenia, które zainstalowane 
przy wodnym liczniku budyn­
ku sygnalizować będą natych­
miast wszelkie, odbiegające 
od normy, wahania w zu­
życiu wody przez lokatorów. 
Wahania te będą z kolei syg­
nałem dla służby wodociągo­
wej o potrzebie przeprowa­
dzenia natychmiastowej kon­
troli urządzeń i sieci w da­
nym budynku i dokonania nie­
zbędnych napraw.

Przewiduje się, że pierwsza 
partia tych urządzeń opuści 
zakład już w roku przyszłym.

Ta sama fabryka przygoto­
wuje też produkcję podob­
nych, choć bardziej skompli­
kowanych urządzeń do wy­
krywania uszkodzeń w pod­
ziemnej sieci ulicznej. Będzie 
to coś w rodzaju różdżki, ty­
le że elektronowej. Dotych­
czas urządzenia tego rodzaju 
sprowadzaliśmy z zagranicy.

API
W „Powogazie” opracowu­

je się również prototyp auto 
matycznej bileterki, w któ 
rej każdy z wsiadających do 
tramwaju, czy autobusu 
otrzymywałby — po wrzu­
ceniu odpowiedniej monety 
— normalne lub ulgowe bi­
lety na przejazd i bagaż. O 
ile konstrukcja będzie odpo 
wiadała wymogom, urządze­
nia te zacznie wytwarzać się 
seryjnie i zainstaluje się je 
w szeregu wozów miejskiej 
komunikacji w całym kraju. 
Oczywiście zaostrzy się rów 
nocześnie kontrolę dla wy­
eliminowania przejazdów na 
gapę. (1)

Przed kilkoma dniami, w ob­
jaśnieniu do zdjęcia, przed­

stawiającego ogródek przed ka­
wiarnią „Marago” przy ul. Zwie­
rzynieckiej, wspomnieliśmy, że 
w lokalu tym podaje się niezbyt 
doskonałą kawę. To stwierdze­
nie skłoniło do udzielenia nam 
dodatkowej informacji przez Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych. Pismo do re­
dakcji wyjaśnia, że w „Mara­
go” nie podaje się kawy sporzą­
dzonej z ekstraktu o tej samej 
nazwie, co mogłaby właśnie su­
gerować nazwa kawiarni. Kie­
rownictwo Zakładów stwierdza 
ponadto, że gdyby podawano 
właśnie ekstrakt — „kawa była­
by na pewno doskonała”,

Nie dziwi nas stanowisko zaję­
te przez producenta ekstraktu 
kawowego. Twierdzimy jednak, 
że „Marago” mogłaby sięgnąć po 
produkt Zakładów Koncentra­
tów Spożywczych. Byłoby to 
zgodne z nazwą lokalu, a zara­
zem dałoby gościom gwarancję, 
że pi ją coś, co ze smąku można 
by uznać za prawdziwą 
kawę, (c)

Poszło pismo do służby dro­
gowej przy Prezydium DRN 

Nowe Miasto, a kopia jego prze­
słana została do redakcji. Cho­
dzi o sprawę raczej drobną — 
pokrycie żużlem ul. Kostrzyń- 

skiej na Osiedlu Warszawskim, 
od ul. Łęczyckiej do Pilskiej. 
Prośbę tę skierował jeden z oby­
wateli w imieniu licznych za­
interesowanych przechodniów 
wspomnianej ulicy. Nie jest to 
zresztą pierwsza interwencja. W 
okresie naszej wiosennej akcji 
„Suchą nogą przez Poznan”, 
otrzymaliśmy ich kilka. Jak o- 
becnie widać — nikt się oma­
wianą sprawą nie przejął. To 

samo dotyczy ul. Botanicznej, 
której jeden z mieszkańców snów

Par kina dla autobuó&ur MTPK

Mimo, że Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne stale rozbu­
dowuje swe remizy i garaże, in­
westycje te nie zaspokajają po­
trzeb. Rosnąca z każdym rokiem 
liczba wozów tramwajowych, ta­
ksówek i autobusów przekracza 
możliwości ich parkowania. Nic 
więc dziwnego, że ostatnio MPK 
wykorzystało specyficzną okazję 
dla ulokowania swych pojazdów. 
Oto parking między ul. Świer­
czewskiego i Zwierzyniecką, za­
zwyczaj czynny i zapełniony wy- 
iączme w okresie targów, zamie­
niono na tymczasowy punkt ga­
rażowania autobusów MPK. Jak 
widać na zdjęciu — placyk jest 
chwilami w pełni wykorzystany. 
A wygoda duża, bowiem znajdu­
je się on w pobliżu dyrekcji 
MPK. Każdej chwili można więc 
bez trudu zadysponować wyjazd 

autobusu.
Fot. — K. Przychodzki

Po raz szósty 
— najlepsi

Poważne przekroczenie pla­
nowych zadań, uzyskanie po­
nad 200 tys. zł oszczędności w 
zakresie kosztów, wypracowa 
nie około 1 miliona dodatko­
wego zysku oraz uzyskanie naj 
wyższej wśród przedsiębiorstw 
tej samej kategorii wydajności 
pracy — oto podstawowe 
wskaźniki, które złożyły się 
na kolejny sukces poznańskie­
go Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Artykułami 
Użytku Kulturalnego. Już po 
raz szósty załoga tego przed­
siębiorstwa zdobyła we współ 
zawodnictwie krajowym I 
miejsce, tym razem za okres 
pierwszego półrocza obecnego 
roku.

Dzięki kolektywnej pracy 
całej załogi, miasto nasze i wo 
jewództwo uzyskało znacznie 
większe ilości artykułów niż 
pierwotnie planowano. Między 
innymi rozprowadzono do skle 
pów większe partie artykułów 
deficytowych.

Przekazując gratulacje z oka 
zji kolejnego sukcesu wyraża­
my przekonanie, że przedsię­
biorstwo nadal uczyni wszyst­
ko, by pozostać w czołówce.

(c)

nadesłał nam alarmujący list. 
I tam skończyło się bowiem 
wiosną na licznych obietnicach.

Znów nadchodzi deszczowa, 
słotna jesień. Warte by służby 
drogowe niektórych dzielnic już 
teraz pomyślały o zapewnieniu 
mieszkańcom wymienionych ulic 
suchego przejścia do głównych 
arterii komunikacyjnych. Szcze­
gólnie ul. Botaniczna wymaga 

poważniejszego zabiegu „kos­
metycznego”. Brak tam i wody 
i należytego oświetlenia, (c)

Od stóp do głów spryskał prze­
chodniów ul. Rutkowskiego 

kierowca samochodu nr PM-87- 
57. Wybryk ten zanotowała jed­
na z naszych Czytelniczek, któ­
rą — jako jedną z wielu — spot­
kało to przykre zdarzenie. A za­
notowano rzecz całą 15 bm. o 
godz. 15,15. Kierowca pojazdu 
miał wprawdzie miejsce^ pośrod­
ku jezdni, ale — jakby umyśl­
nie — przed grupą zdążających 
chodnikiem ludzi wjechał w ol­
brzymią kałużę nagromadzonej 
przy krawężniku wody deszczo­
wej.

Numer samochodu podajemy 
jako ostrzeżenie. Bo jeśli cała 
historia zdarzyła się na ul. Rut­
kowskiego, może powtórzyć się 
w innym miejscu. Sa niestety — 
jak widać — kierowcy, którzy 
nie chcą lub niepotrafią omijać 
bajor brudnej wody, (e)

Nie ma dla gospodyń domu 
nic bardziej absorbującego 

czas i siły, jak bieganie po zaku-

Ludzie naszego miasta

Przyjaciółka zwierząt
A^zęsto wpada do redakcji. 

Towarzyszy jej zawsze 
pies. Czasem dwa.

— Napiszcie, że znalazłam 
go zabłąkanego nad Wartą. 
Był taki wygłodzony.

Innym razem przychodzi 
oburzona, cała roztrzęsiona od 
wewnętrznej pasji.

— Jak mogą rodzice patrzeć 
spokojnie, kiedy ich dzieci mai 
tretują zwierzęta. Przy ul. Ma 
łeckiego chłopcy zawiązali ko­
tu puszkę do ogona. Biedne 
stworzenie byłoby oszalało ze 
strachu.

Pewnego dnia przyniosła do 
redakcji koszyk, a w nim 3 
śliczne małe pieski.

— Chciano je utopić. Może 
znajdą się reflektanci. Napisz­
cie.

Nie zdążyliśmy napisać. Psy 
zostały uczciwie podzielone na 
wszystkie redakcje. Koledzy są 
bardzo zadowoleni z nabytku.

*

Waleria Tykocińska jest nie 
strudzona w swych wę­

drówkach po mieście. Znają ją 
wozacy, źle obchodzący się z 
końmi, chłopcy dokuczający 
zwierzętom i wszyscy ci, któ­
rzy w sposób brutalny udowad 
niają zwierzętom swą ludzką 
wyższość. Potrafi ich przywo­
łać do porządku, w czym nie 
rzadko sekundują jej milicjan 
ci — bardzo zaprzyjaźnieni z 
dzielną staruszką. Bo Waleria 
Tykocińska ma już 69 lat. To, 
że trzyma się przy tym prosto, 
chodzi energicznie i tryska hu 
morem, zawdzięcza — jak mó­
wi — zdrowemu trybowi ży­
cia, umiarkowanemu jedzeniu i

Zgubiono - znaleziono
P. Konstanty Geisler znalazł 12 

bm. na ul. Paderewskiego świa- 
tłokopię rysunków technicznych, 
Jacek Głowacki, 14 bm., na ul, 
Słowackiego — pęk kluczy. Do p. 
Władysława Olejnika przyfrunął 
okaleczony gołąb z obrączką 
nr 93-61-9-72-4.

Zguby odebrać można — Grun­
waldzka nr 19, pokój 62, II ptr.

py daleko od miejsca zamiesz­
kania. Nie chodzi tu oczywiście 
o zakup bucików czy materiału 
na sukienkę, a wyłącznie o pod­
stawowe artykuły żywnościowe. 
A takie właśnie zmartwienie ma­
ją mieszkanki ulic Grudzieniec, 
Żeromskiego i częściowo Wa­
wrzyńca. Nie dziwimy się prze­
to, że za naszym pośrednictwem 
proszą one handel o ustawienie 
kiosku z tymi artykułami na na­
rożniku ulic Grudzieniec — Nie- 
stachowska lub Wawrzyńca — 
Żeromskiego. A ponadto apelu­
ją do władz dzielnicy, by w no­
wych blokach przy ul. Żerom­
skiego — obecnie budowanych — 
ulokować sklepy spożywczy i 
mięsny.

Wnioski są konkretne i chyba 
realne. Reszta należy już do 
władzy dzielnicowej, (c)

Dziwne zwyczaje panują na 
linii PKS z Wągrowca do 

Poznania. Kursującym na niej 
autobusom wyznaczono ostatni 
przystanek przy Głównej i stam­
tąd pędzą już bez zatrzymania 
się na Dworzec Autobusowy. 
Słusznie przeto jedna ze stałych 
pasażerek tej linii, p, B. C., pi- 
sze do nas z oburzeniem, że pa­
sażerowie mieszkający na Srod- 
ce lub w okolicach Mostu 5<ar- 
chłewskiego muszą dojechać do 
centrum miasta, by następnie 
wracać przez całe miasto do do­
mu. A może by tak PKS ustano­
wiła na trasie od Głównej do 
dworca kilka przystanków „na 
żądanie”? — stwierdza nasza 
Czytelniczka.

My pozostawiamy pytanie bez 
odpowiedzi. Nie chcemy bowiem 
wchodzić w kompetencje dyrek­
cji poznańskiego PKS-u. (o) 

codziennej gimnastyce. Swej 
pasji opieki nad zwierzętami 
oddaje się już 50 lat. Jej 
dzieci i wnuki są również 
przyjaciółmi zwierząt. Posta* 
rała się o to babcia.

— Bo kto kocha zwierzęta 
— mówi pani Waleria — ten 
i ludziom krzywdy nie wyrzą­
dzi. (za)

Pierwszy raz 
iv „Gongu“

Nie trzeba nikomu tłuma­
czyć, co to za wygoda, mieć 
kino pod „nosem”. Z niema­
łym więc zadowoleniem [ 
przyjęli mieszkańcy rejonu 
ul. Wielkiej otwarcie kina o 
dźwięcznej nazwie „Gong”. 
Tylko że ja jestem pecho­
wy...

Poszedłem właśnie kilka 
dni temu po raz pierwszy 
do „Gongu” na świetny film 
„Okno na podwórze ’. Sia- 
aam sobie na niezbyt wy­
godnym krzesełku, za chwi­
lę ma rozpocząć się Kroni­
ka. Sala prawie pełna, tylko 
obok mnie jest jeszcze wol­
ne miejsce. Kto będzie — 
myślę — moim sąsiadem, a 
może sąsiadką?

Ale oto wtacza się na sa­
lę jakiś zalany jegomość. 
Sympatyczna bileterka bez 
żadnego protestu wpuszcza 
go do środka i wskazuje mu 
miejsce obok mnie. Zagad­
ka sąsiedztwa rozwiązana w 
sposób najmniej chyba o- 
czekiwany. Owionął mnie 
przykry zapach przepitego, 
bełkocącego męzczyzny. Per 
spektywa 2 godzin rozrywki 
niezbyt wesoła. Poprosi­
łem więc kierowniczkę kina 
o usunięcie z sali tego czło­
wieka. Nie uszło mi to jed­
nak na sucho. Pijak obrzu­
cił mnie stekiem obelg, o- 
biecując przejście do ręko­
czynów. Na szczęście, nim 
to nastąpiło, wyprowadzono 
go z sali. Musiał nie licho 
rozrabiać, skoro zawezwano 
milicję. Ja oczywiście poda­
ny zostałem jako świadek i 
zarazem poszkodowany. W 
sumie — zamiast beztro­
skiej rozrywki, masa nie­
przyjemności i napięcie ner 
wow.

Podobno przed wojną ki­
no to cieszyło się niezbyt po 
chlebną opinią. Może wów­
czas nie raziły (zwłaszcza 
właściciela) podobne obraz­
ki. Chyba „Gong” w jego 
nowym wcieleniu nie ze- 
chce nawiązywać do tam­
tych niezbyt chlubnych tra 
dycji... (feb)

INFORMUJEMY
Państwowa Szkoła Techniczna, 

ul. Kościuszki 77, przyjmuje jesz­
cze zapisy na 2,5-letni Wydział 
Telewizyjny. Zgłaszać mogą 
absolwenci liceów ogólnokształcą­
cych. Po ukończeniu wydziału z- 
słuchacze otrzymują tytuł techni­
ka telewizji odbiorczej i skiero­
wania do pracy w telewizji. Egza­
miny wstępne na wydział odbędą 
się 30 bm. w budynku szkoły 0 
godz. 8. Informacji dodatkowych 
udziela i potrzebne dokumenty 
przyjmuje — sekretariat szkoły-

Zarząd Miejski Ligi Kobiet or­
ganizuje od 11 września br. kurs 
kroju i szycia. Zgłoszenia przyj* 
muje codziennie od godz. 8—15 se­
kretariat przy pl. Wolności nr 9 — 
I piętro.

Koło Miejskie PTT-K urządza 
27 bm. wycieczkę na trasie: Owiń 
ska — Czernice — Huciska — Md* 
rowana Goślina. Zbiórka uczestni­
ków o godz. 7.20 na Dworcu Za' 
chodnim z biletem do Owińsk. ,.

Klub Turysty PTT-K zaprasza 
członków i sympatyków na wy* 
cieczkę krajoznawczą na trasę do 
Radojewa w środę, 23 bm. Punkt 
zborny uczestników na przystan­
ku autobusowym o godz. 16 23 
Dworcem Poznań — Garbary.


